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Po trudnych chwilach
nad Księżycem

Przewodniczący Rady Państwa

Sukces lotu 
„Apollo-10”

Statek „Apollo 10”, który 
przez pierwsze cztery dni lo­
tu działał bez zarzutu, przy­
sporzył załodze kilka trudnych 
problemów i denerwujących 
chwil w trakcie przygotowań 
i przeprowadzania głównego 
manewru. Wszystkie proble­
my związane były z tzw. pro­
mem księżycowym — LEM, 
którego oddzielenie od statku
macierzystego 8-godzinny

wśród wyborców Poznania
Kandydujący na posła w okręgu Poznań — członek Biu 

ra Politycznego KC PZPR, przewodniczący Rady Pań­
stwa. Marszałek Polski Marian Spychalski, przybył wczo 
raj z dwudniową wizytą do naszego miasta, by w ramach 
kampanii wyborczej do Sejmu j rad narodowych odbyć sze 
reg spotkań ze społeczeństwem.
Pierwsze z tych przedwy­

borczych zebrań odbyło się 
wczoraj w godzinach rannych 
w siedzibie KW PZPR w Po­
znaniu. Było to spotkanie Ma 
riana Spychalskiego z akty­
wem społeczno-gospodarczym 
przedsiębiorstw budowlanych 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych.

Po zagajeniu I sekretarza

Spotkania 
przedwyborcze 
w całym kraju

Z udziałem prezesa Rady Mi 
nistrów Józefa Cyrankiewicza 
oraz innych kandydatów na po 
słów Ziemi Krakowskiej odby­
ło się spotkanie przedwyborcze 
w Hucie im. Lenina. W czasie 
spotkania przemówienie wygło 
sił premier Cyrankiewicz.

Kandydujący na posła z Ło 
dzi członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 
ski przybył wczoraj do Zakła­
dów Mechanicznych im. J. 
Strzelczyka — znanego w kra 
ju i zagranicą producenta o- 
brabiarek i szlifierek.

Członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki, kandydat na posła 
w okręgu wyborczym nr 71 
spotkał się wczoraj po połu­
dniu z mieszkańcami Socha­
czewa.

Do Wrocławia przybył czło 
nek Biura Politycznego sekre 
tarz KC PZPR Bolesław Jasz 
czuk, którego kandydaturę 
na posła do Sejmu PRL wysu 
nęło społeczeństwo stolicy Doi 
nego Śląska.

PAP

Święto polskiej chemii

tlenku etylenu i glikolu w płoc­
kiej Petrochemii, (zs)

samotny lot wokół Księżyca 
odbyły się w czwartek.

Kłopoty rozpoczęły się w 
chwili, gdy kosmonauci Staf 
ford i Cernan czynili przygo­
towania do oddzielenia 
LEM-ą. Aby przeprowadzić tę 
operację, trzeba było najpierw 
wypuścić tlen z tunelu łączą­
cego kabinę księżycową z po 
jazdem macierzystym. Tym­
czasem napotkali trudności i 
dopiero po porozumieniu się 
drogą radiową z naziemnym 
ośrodkiem kontrolnym, który 
udzielił im dodatkowych wska 
zówek. udało im sie w znacz 
nym stopniu, choć nie w ca­
łości. zadanie to wykonać.

Ponieważ nie mogli wypuś­
cić przedtem wszystkiego 
tlenu, wskutek tego istniało 
w tunelu pewne ciśnienie i w 
następstwie połączenie obu 
statków nie było tak mocne, 
jak być powinno. W tych wa­
runkach. w zasadzie, kosmonau 
ci nie powinni byli uruchamiać 
silniczków sterujących. Otrzy 
mali jednak na to zgodę i uru 
chomili je. W wyniku — oba

Dokończenie na str. 2

mówił o koordynacyjnych 
funkcjach rad narodowych, a 
sekretarz POP przy PPB nr 4 
— A. Andrut o pracy partyj­
nej z załogą.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa nawiązując do wskazań 
II plenum KC PZPR omówił 
podstawowe problemy dzia­
łalności inwestycyjnej. Wska­
zał na konieczność skrpcenia 
cyklu projektowania, inwesto 
wania i rozruchu produkcji

K. Barcików*KW PZPR
. zabrał głos dyrektor 

Zjednoczenia
J. Brązert, któ- 

wiel- 
tw 

oraz

ry

CAF — Komierowski

Przewodniczący Rady Państwa 
Marian Spychalski serdecznie 
witany przez pracowników Zakła­

dów H. Cegielski.
Fot. — K. Przychodzkl

ich perspektywy rozwojowe 
na lata 1971—1975. Podkreślił 
przy tym. że zmniejszenie
fluktuacji kadr winno nastą-

stwierdzając, że wykonanie 
tych zadań ściśle wiąże się z 
poprawą stylu organizacji pra 
cy, zarządzania i planowania.

Z kolei Marian Spychalski, 
któremu towarzyszyli I sekre 
tarz KW — K. Barcikowski, 
sekretarz KW — Cz. Kończal, 
przewodniczący Prezydium 
RN Poznania — J. Kusiak i go

----  ------ ------- . ■ spodarze dzielnicy Wilda z 
pić w wyniku poprawy wa- j sekretarzem KD PZPR — 
runków pracy i warunków T. Stróżykiem. spotkał się w 
socjalno-bytowych załóg. Rea- ‘
lizacji programów poprawy 
w tych dziedzinach poświęco 
ne było wystąpienie przewod­
niczącego Zarządu Okręgu ZZ 
Pracowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych M. Wojciechow­
skiego. Wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — S. Cozaś

Remisowy etap z Drezna do Gera
Gonschorek najlepszym ,.<jóralen/*

Wczorajszy XHI etap, który zakończył sie zwycięstwem Bel­
ga Vandevijvera przed Węgrem Juszko i Polakiem Hanusikiem,

Klubie Spółdzielni Mieszka­
niowej przy HCP na Osiedlu 
Dębiec z aktywem miejsco­
wego Komitetu Osiedlowego.

Samorząd ten pełni rolę ra­
dy narodowej mając jako or­
gany wykonawcze takie jed­
nostki jak np. administracja 
domów mieszkalnych. Po wy­
stąpieniu. poświęconym roz­
wojowi samorządności, Marian 
Spychalski wpisując się do 
książki pamiątkowej komitetu 
dębieckiego, wyraził nadzieję, 
że realizowany przez ten samo 
rząd eksperyment będzie osiąg 
nięciem w skali ogólnopolskiej

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa udał się do Li-

Dokończente na str, 2

przyniósł tylko jedna zmianę w klasyfikacji indywidualnej. Repre 
zentant NRD Gonschorek wyąral jedna z dwóch górskich premii 
i dzięki temu zdobył jako najlepszy ..góral” Wyścigu jedna mi 

tym samym różnice dzielącą gonutę bonifikaty, zmniejszając 
od Szurkowskiego.

Etap z Drezna do Gera dłu-

Odznaczenia polskie 
dla radzieckich oficerów

gości 268 km nie należni do 
zbyt ciekawych. Zasadniczyfnczy 70504 losy
Peleton rozwinął na całej pra 
wie trasie bardzo słabe tem­
po a w dodatku niewielu za­
wodników decydowało się na 
ucieczki.

Drużyna polska na XIII etapie 
pojechała raczej słabo. Jedynie 
na 20 km od startu Andrzej Bław 
dżin w towarzystwie Peschela i 
Meksykanina Sarabi zainicjował 
Ucieczkę, która jednak zakończy 
la sie niepowodzeniem, (s)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XIII ETAPU

wygrywają 
w WIELKIEJ

1. A. Vandevijver 
(Belgia)

2.

3. Z.
4.

(1 min. 
Juszko (Wcktv) 

(30 sek. 
HANUSTK

(15 sek. 
Danguillaume

5.
6.

(Francja!
R. SZURKOWSKI
D. Mickein (NRD)

4:19.17 
bonifikaty)

4:21.22 
bonifikaty)

4:22.08 
bonifikaty)

4:22.23

LOTERII ZMW
.Kolejną nagrodę rzeczową 

zegarek na rękę 
wartości 750 zł

— wygrał Mieczysław Czaj 
ka ze Swarzędza, uczeń Za 
sadniczej Szkoły Elektry­
cznej. Szczęśliwy los nabył 
w kiosku „Ruchu” w Czer 
wonaku.
Każdy los bierze udział 

w losowaniu

W piątek 23 bm. ambasador 
PRL w Związku Radzieckim 
Jan Ptasiński przebywał w sto 
licy Ukraińskiej SRR — Kijo­
wie.

W godzinach popołudnio­
wych w siedzibie konsulatu 
generalnego PRL w Kijowie 
odbyła się uroczystość wręcze­
nia wysokich odznaczeń, przy­
znanych przez Radę Państwa 
PRL grupie oficerów radziec­
kich i b. partyzantów, którzy 
w latach II wojny światowej 
walczyli z hitlerowskim najeź­
dźcą na terenie naszych ziem. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Virtuti Militari odznaczony zo 
stał gen. M. Siliński. (PAP)

ł. F. Keseru (Weery)
Dokończenie na str. 2

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, 

niewielkie. Przelotne opady. W 
dzielnicach zachodnich niewielki 
Wzrost temperatury. W nocy na­
dal chłodno — możliwość przy- 
gruntowych przymrozków.

4 samochodów!
Ponadto można wygrać:
© udział w wycieczce za­

granicznej
• motocykl
• pralkę
• radio

Losy po 10 zł sprzedają 
kioski „Ruchu”.

AŁOJZY TWARDECKI

oto nowa powieść — której druk rozpoczynamy Już jutro.
Jest to niezwykle ciekawa autobiograficzna opowieść 

pisana w formie listów do niemieckiego przyjaciela.

Zakończenie wizyty min. Karjaiainena
S. lędrychowski zaproszony do Finlandii

Po zakończeniu 4-dniowej oficjalnej wizyty w Polsce w pią 
tek opuścił nasz kraj minister spraw zagranicznych Finlandii 
Ahti Karjalainen z małżonką.
Jak dowiaduje się Polska 

Agencja Prasowa, w toku roz­
mów ministrów spraw zagra­
nicznych Finlandii i Polski, wy 
mieniono poglądy na zagadnie 
nia międzynarodowe interesu­
jące oba kraje, ze szczególnym 
uwzględnieniem problemów 
bezpieczeństwa europejskiego i 
przygotowania ogólnoeuropej­
skiej konferencji bezpieczeń­
stwa i współpracy. Minister 
Karjalainen obszernie przed­
stawił motywy, którymi kie­
rował się rząd fiński wysuwa­
jąc w swoim nowym memoran 
dum gotowość i propozycje zor 
ganizowania konferencji w 
Finlandii.

Minister A. Karjalainen za­
prosił ministra S. Jędrychow- 
skiego do złożenia oficjalnej 
wizyty w Finlandii. Zaprosze­
nie zostało z zadowoleniem 
przyjęte. Data wizyty ustalona 
zostanie w terminie później­
szym. (PAP)

W sprawie żeglugi
granicznej

ZSRR proponuje 
rozpoczęcie spotkania z ChRL

Przygotowania do 
narady partii w Moskwie 

Jak podaje agencja TASS, 
do Moskwy nadal przybywają 
przedstawiciele partii komunis 
tycznych i robotniczych, w ce­
lu wzięcia udziału w pracach 
Komisji Przygotowawczej do 
międzynarodowej narady partii
komunistycznych robotni-
czych. Agencja informuje, że 
do stolicy ZSRR przybyli przed 
stawiciele dalszych 15 partii.

PAP

Przewodniczący radzieckiej 
części mieszanej radziecko- 
chińskiej komisji do spraw że 
glugi na rzekach granicznych 
zaproponował, by posiedzenie 
tej komisji rozpoczęło się 18 
czerwca w Chabarowsku.

Depesza do przewodniczącego 
chińskiej części komisji mieszanej 
Czen Fa-pinga stwierdza m. in.: 
radziecka część komisji miesza­
nej nie może oczywiście zgodzić 
się z zawartymi w waszej depe­
szy bezpodstawnymi twierdzenia­
mi pod adresem strony radziec­
kiej. Wiadomo, że 14 posiedzenie

polskich chemików przynosi 
znakomite efekty. W roku u- 
biegłym wartość produkcji 
chemii wzrosła o 15 procent i 
był to największy przyrost w 
całej naszej gospodarce. Skła­
dały się na to nie tylko procen 
tujące obecnie produkcją in­
westycje, ale również przykła 
dna praca wszystkich załóg. 
Godnie więc święcić będą oni 
tegoroczny Dzień Chemika (25 
bm.) Z tej okazji odbyło się 
już w Poznaniu spotkanie śro 
dowiskowe z udziałem przed­
stawicieli władz — przewodni­
czącego Prezydium RN Pozna 
nia Jerzego Kusiaka i wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN Witolda Stefanowskiego 
oraz przewodniczącego Zarzą­
du Okręgu ZZCh. Henryka 
Przybylskiego. Podczas uroczy 
stości, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski zo­
stali udekorowani pracownicy 
Wielkopolskich i Pleszewskich 
Zakładów Wyrobów Papier­
niczych: Jan Kroll i Gerhard 
Lewandowski. Złoty Krzyż Za 
sługi otrzymał pracownik Ra- 
wickich Zakładów Wyrobów 
Papierniczych Antoni Sworow 
ski, pięciu innych chemików 
otrzymało — srebrne, trzech — 
brązowe krzyże zasługi. Po­
nadto dziesięć osób zostało wy 
różnionych honorowymi odzna 
kami Poznania i wojewódz­
twa, a dwanaście — złotymi i 
srebrnymi odznakami związko 
wymi. Wczoraj akademia z o- 
kazji Dnia Chemika odbyła 
się w Stomilu. Podobne uro­
czystości są organizowane we 
wszystkich 32 zakładach wiel 
kopolskiego przemysłu che­
micznego.

komisji w 1967 r. Charbinie

Uroczystości Święta Ludowego
Dzisiaj rozpoczynają się cen­

tralne obchody Święta Ludo­
wego. Zainauguruje je uroczys 
ty koncert z udziałem przedsta 
wicieli najwyższych władz 
ZSL, PZPR oraz władz pań­
stwowych. Do Białegostoku 
przybyły delegacje chłopskie z

województw: warszawskiego, 
lubelskiego, olsztyńskiego i bia 
lostockiego oraz delegacje ro­
botników i młodzieży.

W Wielkopolsce — woje­
wódzkie obchody Święta Lu­
dowego odbędą się w Krobi w 
pow. gostyńskim. (PAP)

zakończyło się bez rezultatu, po­
nieważ strona chińska usiłowała 
poddać pod dyskusję problemy 
nie należące do kompetencji korni 
sji.

Radziecka część komisji 
mieszanej liczy na to, że 
strona chińska podejdzie po 
zytywnie do przedyskuto­
wania i rozstrzygnięcia na 
przyszłytn posiedzeniu pro­
blemów dotyczących wspól­
nego wykorzystywania grani­
cznych odcinków rzek dorzecza 
Amuru w interesie żeglugi o- 
bu krajów. (PAP)

12 godzinna bitwa 
w Wietnamie Południowym

Jak donosi Agencja France 
Presse, siły wyzwoleńcze Wiet 
namu Południowego przepro­
wadziły w ciągu ostatnich 24 
godzin kolejne operacje zaczep 
ne przeciwko siłom amerykań­
skim i reżimowym. Partyzanci 
ostrzelali rakietami i ogniem 
artyleryjskim 13 baz i obiek­
tów wojskowych nieprzyja­
ciela.

14 km na zachód od miejsco­
wości Cai Be doszło w czwar­
tek wieczorem do starć mię-, 
dzy grupami partyzanckimi, a 
amerykańską piechotą morską, 
wspieraną przez lotnictwo. 
Przez 12 godzin trwały walki, 
między partyzantami a nieprzy 
jacieiem w prowincji Ding 
Tuong. (PAP)



Wnioski
Egzekutywy KW PZPR
w sprawie gastronomii

Wojewódzka instancja par­
tyjna poświęciła ostatnio wie­
le uwagi działalności gastrono 
mii Poznania i województwa. 
Problemy te były przedmiotem 
obrad Egzekutywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR, a wczo 
raj — specjalnej narady akty­
wu polityczno-gospodarczego 
gastronomii oraz przedstawi­
cieli rad narodowych.

Zastępca kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW 
Zdzisław Gola przedstawił na 
tym spotkaniu wnioski stawia 
ne wobec kierownictw, załóg i 
organizacji partyjnych z prze 
mysłu gastronomicznego, ja­
kie wysunęła Egzekutywa KW 
do realizacji w ciągu najbliż­
szego roku. Wnioski te zmie­
rzają do poprawy obsługi kon 
sumenta przez zwiększenie jej 
kultury, wzbogacenie asorty­
mentu potraw, polepszenie ich 
jakości i różnorodności, zwłasz 
cza dań popularnych do elimi 
nowania nierentowności nie­
których lokali oraz stworze­
nia lepszego zaplpcza gastrono 
micznego w ośrodkach i na 
trasach turystycznych. Specjał 
ną troską mają być otoczone 
załogi produkcyjne, którym na 
leży stworzyć żywienie zbioro 
we w stołówkach. Ten sam no 
stulat dotvczv również środo­
wiska poznańskich studentów.

(zs)

Miliony dolarów z ubezpieczeń 
trafiało do prywatnych rąk w USA

Jeszcze nie ucichła afera z b. członkiem Sądu Najwyższego, For 
tasem, która zwróciła uwagę społeczeństwa amerykańskiego na 
nielegalne praktyki finansowe uprawiane przez członków elity rzą­
dzącej w USA, a już na łamy prasy przedostały się informacje na 
temat nowej afery o jeszcze większym zasięgu o znacznie poważ­
niejszych i szkodliwszych skutkach społecznych.
Okazało się bowiem, że w wy­

niku złej administracji 1 całkowi 
tego braku kontroli, fundusze fe­
deralne i stanowe przeznaczone 
na ubezpieczenia społeczne, w 
szczególności zaś na pokrywanie 
kosztów leczenia ubezpieczonych, 
w wyniku powszechnie stosowa­
nych nielegalnych machinacji, wę 
drowały do kieszeni dziesiątków 
zamieszanych w aferę lekarzy, a- 
ptekarzy, dentystów, właścicieli 
różnych zakładów leczniczych itp. 
W grę wchodzą milionowe sumy.

Istnieje podejrzenie, że cała a- 
fera ma przynajmniej częściowo 
charakter przestępstwa zorgani­
zowanego, prowadzonego z preme 
dytacją i za wiedzą różnych, wyż 
szych urzędników państwowych, 
którzy sami czerpali z tego korzy 
ści materialne. (PAP)

N. Ceausescu na czele

Szczegóły afery nie zostały je­
szcze w pełni ujawnione. Wiado­
mo jednak, że niektórzy lekarze 
lub placówki służby zdrowia upo 
ważnleni do przyjmowania cho­
rych, których koszty leczenia po­
krywano z funduszów ubezpieczę 
nlowych, wystawiali rachunki za 
czynności, których nie wykony­
wali lub podwójne rachunki za 
czynności lub zabiegi, już raz 
opłacone. Fundusz federalny prze 
znaczony na pokrywanie kosztów 
leczenia osób powyżej 65 roku ży 
cia, lub osób korzystających z 
zapomóg społecznych i zasiłków 
dla bezrobotnych był każdego ro 
ku uszczuplony o wiele milionów 
dolarów.

Spotkanie z zespołem 
filharmoników litewskich

Z lotu „Apollo-10‘
r Dokończenie ze str. 1 
statki obróciły się względem 
siebie o 3,5 stopnia Gdyby 
przesuniecie było wieksze. nie 
bvlibv mogli rozłączyć obu po 
jazdów.

A sdv je już rozłączyli, za­
meldowali o trzecim poważ­
nym problemie — o usterkach 
w działaniu systemu radaro­
wego. niezbędnego do manew 
ru ponownego połączenia się 
obu statków (nie działała apa 
ratura zainstalowana na stat 
ku macierzystym). Stąd dość 
długi okres lotu obu pojazdów 
w kilkumetrowej odległości 
od siebie.

Na szczęście ciągłe manipu 
lowanie przełącznikiem przez 
Younga dało wreszcie rezulta­
ty i aparatura zaczęła w pełni 
działać. W przeciwnym razie 
trzeba by bvło zrezygnować z 
wykonania głównego manew­
ru. jakim miał być samodziel 
ny lot LEM-a wokół Księży­
ca.
' Nic więc dziwnego, że po 
tvlu denerwujących przeży­
ciach. powróciwszy po zakon 
czeniu misji na statek macie 
rzvstv obaj kosmonauci ode­
tchnęli z ulgą.

Nareszcie z powrotem jesteś

nu
my w domu 
Cernan.

wykrzyknął

8.
9.

19.
21.
28.
30.

t.

WP
Dokończenie ze str.

W. Czerkasow IZSRR) 
A. BŁAWDZIN 
wszyscy w czasie 
Z. CZECHOWSKI 
J. MAGIERA
M. FORMA 
K STEC

1

4:22.23

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XIII ETAPU

Belgia 
Węgry

3. POLSKA —
KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA

PO XIII ETAPACH
1. J. Danguillaume 

(Francja)
2. R. SZURKOWSKI

straty do
3. D. Gonschorek 

(NRD)
4. J. Dmitriew 

(ZSRR)
5. K. Ampler 

(NRD)
6. D. Mickein

1.

8.

10.

13.
14.
15.
18.
21.
23.

(NRDI 
Ch. Rouxel 
(Francja) 
A Peschel 
(NRDI 
W. Sokołow 
(ZSRR' 
W. Nielubin 
(ZSRR)
A. BŁAWDZIN 

STEC
J. MAGIERA

M.
Z.

4:23.14
4:23.14

17:28.59
17:29.09
17:29.36

43:54.35

lidera 42 sek.

1.58

8.35

11.36

12.44

12.50

min.

min.

min.

min.

min.

14.12

16.42

min.

min.

HANUSIK
FORMA „ 

CZECHOWSKI

17.44
19.06
20.02
22.38
26.32
29.19

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

31.04 min.
W klasyfikacji indvwid’ialn°4 

po XIII etapach uwzględniono bo 
nifikaty za nierwcze nieć 
w klasyfikacji górskiej. Jej zwy­
cięzca — Ganschorek — otrzynał 
1 min. bonifikaty, a następni w 
niei zawodnicy odnowie^ nio: 
Saidhuzin tZSRR) 40 sek.. Van- 
dervijver <Re’gia) — 30 sek.. Sa- 
rabia (Meksyk) — 20 sek i Czer­
kasow (ZSRR) — 10 sek.
KLASYF’KAC.1A drużynowa 

PO XIII ETAPACH

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA 
PO XIII ETAPACH

1. NRD 176 :18.50
2. ZSRR 

straty do lidera 21.26 min.
3. POLSKA AA 21.58 min.
4. Francja ł* 30.57 min.
5. Dania 2:33.06 min.
6. Bułgaria 2:36.47 min.
7. Wegrv 2:56.34 min.
8. Rumunia 99 3:29.01 min.
9. Belgia 3:32.27 min

10. Meksyk 99 6:21.12 min.
11. Maroko 12:22.57 min.

J. Dmitriew (ZSRR) — 2S bkt.
2.
7.

Z. HANUSIE 
K. STEC

— 22 pkt.
— 14 pkt.

wwł’ InforrnOCYlP' 
cprocowol Jeny Walasek

Wspaniale, po prostu wspa 
niale — dodał Stafford — to 
był strasznie długi dzień.

Według informacji z ośrodka na 
ziemnego w Houston, statek kos­
miczny „Apollo 10” z trzyosobo­
wa załoga zakończy w sobotę o 
godz. 10.20 według naszego czasu 
krążenie po orbicie wokół Księ­
życa (ten okres ma potrwać dwa i 
pół dnia) i wvstartować w drogę 
powrotna ku Ziemi. Jeżeli nie bę 
dzie żadnych zakłóceń, wodowa­
nie „Apollo 10” na Pacyfiku w po 
bliżu Pago nastąpi w poniedziałek 
o godzinie 17.53 naszego czasu.

W ciągu piątku po przebyciu 
najniebezpieczniejszych chwil swo 
jej wyprawy, astronauci amery­
kańscy obracali się na pokładzie 
„Apollo 10” wokół Srebrnego Glo 
bu, kompletując dane ze swojej 
misji i przygotowując się do po­
wrotnego lotu, a w przerwach od 
poczywajac. Mimo silnego napię­
cia nerwów, jakiego doznali po­
przedniego dnia, czuli się dobrze. 
Rano spożyli na śniadanie cocktail 
owocowy, płatki owsiane i bisz­
kopty. Potem dokonywali dal­
szych zdjęć powierzchni Księżyca.

PAP

Wczoraj, jak już informo­
waliśmy, przybył do Pozna­
nia na gościnne występy w re 
wizycie za niedawne koncerty 
Filharmonii Poznańskiej w 
Wilnie zespół Państwowej Fil 
harmonii z Wilna składający 
się z orkiestry symfonicznej i 
kameralnej oraz solistów. Z 
tej okazji w siedzibie Filhar­
monii Poznańskiej odbyło się 
spotkanie kierownictwa zes­
połu naszych gości z przedsta­
wicielami środowisk kultural­
nych Poznania oraz prasy. Fil­
harmoników wileńskich serde­
cznie powitali dyr. Alojzy Łu 
czak i z-ca kierownika Wydzia 
łu Propagandy KW PZPR Zbi 
gniew Pawlak. Z kolei dyrek­
tor Filharmonii Wileńskiej 
Bolesław Fedaraviczius oraz I 
dyrygent Orkiestry Symfoni­
cznej Państwowej Filharmo­
nii Litewskiej SRR Juozas Do 
markas poinformowali nas o 
repertuarze koncertów i głów 
nych problemach życia muzy­
cznego na Litwie.

Pierwszy dzień pobytu fil­
harmoników wileńskich wypeł 
nił poza tym koncert Chóru 
Chłopięco-Męskiego Filharmo 
nii Poznańskiej w Sali Odro­
dzenia Starego Ratusza. Dzi­
siaj pierwszy koncert naszych 
gości w auli UAM o godz. 
19.30. Przy pulpicie dyrygen­
ckim Juozas Domarkas, solis­
tką wieczoru będzie pianistka 
Halina Radvilaite. W progra­
mie utwory Barkauskasa, de 
Falli, Musorgskiego-Ravela i 
Szczedrina. Koncert ten pow­
tórzony zostanie jutro na po­
ranku symfonicznym dla mło­
dzieży szkół artystycznych.

(ob)

delegacji na naradę 
w Moskwie

Jak podaje agencja Ager- 
pres, w dniu 21 maja odbyło 
się posiedzenie plenarne KC 
Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, na którego porząd­
ku dziennym figurowały spra­
wy związane z działalnością 
rumuńskiej delegacji partyjno 
-rządowej na 23 specjalnej se­
sji RWPG z międzynarodową 
naradą partii robotniczych i 
komunistycznych oraz zwoła­
niem X Zjazdu Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej.

Plenum jednomyślnie zaapro 
bowało uchwalone na sesji 
RWPG dokumenty oraz poleci 
ło Radzie Ministrów podjęcie 
odpowiednich kroków.

Komitet Centralny RPK pod 
jął uchwałę w sprawie uczes­
tnictwa Rumuńskiej Partii Ko 
munistycznej w międzynarodo 
wej naradzie partii komu­
nistycznych i robotniczych, roz 
poczynającej się 5 czerwca br. 
Na czele delegacji, która weź­
mie udział w naradzie stanie 
sekretarz generalny KC RPK, 
N. Ceausescu.

Izrael kontynuują 
prowokacje zbrojne

Soldateska izraelska spro­
wokowała w czwartek incy­
dent zbrojny w Kanale Sues- 
kim. Agresorzy otworzyli w go 
dżinach rannych ogień z róż­
nych rodzajów broni na pozy­
cje egipskie w rejonach el 
Hrasz i Rass el Esz w północ-
nej części Kanału Sueskiego.

Święto Wojsk
Obrony Wewnętrznej
24 maja Wojska Obrony 

Wewnętrznej obchodzą swoje 
doroczne święto. W dniu tym 
mijają 24 lata od chwili utwo 
rżenia Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego — specjał 
nej formacji sił zbrojnych PRL 
powołanej do walki ze zbroj­
nymi oddziałami reakcyjnego 
podziemia.

Od 1965 roku bojowe trady­
cje KBW przejęły i godnie 
kontynuują Wojska Obrony 
Wewnętrznej, które we współ­
czesnym systemie obrony tery­
torium kraju spełniają ważne i 
odpowiedzialne zadania. (PAP)

M. Spychalski wśród wyborców

Przyszłość Polski
Skrót przemówienia przewodniczącego 
Rady Państwa Mariana Spychalskiego, 
wygłoszonego na spotkaniu z załogą 
Zakładów „R- Cegielski'* w Poznaniu

Utrzymanie wyroków 
na byłych uczestników 
wydarzeń marcowych

W dniach 9 i 21 maja br. W
Sądzie Najwyższym w Warsza 
wie odbyła się rozprawa rewi 
zyjna w procesie b. uczestni­
ków wydarzeń marcowych: Ka 
rola Modzelewskiego, Jacka Ku 
ronią, Adama Michnika, Henry 
ka Szlajfera, Barbary Toruń- 
czyk, Wiktora Góreckiego oraz 
Antoniego Zambrowskiego — 
skazanych wyrokami Sądu Wo 
jewódzkiego dla m. St. Warsza 
wy na kary od 1 roku 8 mie­
sięcy do 3 i pół roku pozba­
wienia wolności.

Rewizję od wyroków Sądu 
Wojewódzkiego wniosła żarów 
no prokuratura jak i sami 
oskarżeni.

Sąd Najwyższy — w skła­
dzie trzech sędziów — po wy­
słuchaniu zarzutów rewizyj­
nych oskarżyciela i obrony, a 
także po zapoznaniu się z ca­
łokształtem okoliczności w 
sprawie — utrzymał wyroki 
wydane przez sąd I instancji. 
Sąd Najwyższy zaliczył skaza­
nym na poczet kary ich pobyt 
w areszcie tymczasowym.

W konkluzji Sąd Najwyższy 
stwierdził, że kary wymierzone 
oskarżonym przez sąd I instan 
cji są współmierne do ich wi­
ny. (PAP)

Dokończenie ze str. J
ceum Ogólnokształcącego im. 
Marii Koszutskiej. Gorąco wi­
tany zwiedził szkołę i przepro­
wadził wiele rozmów z nauczy 
cielami i młodzieżą. Na zakoń­
czenie tej wizyty dyrektor Li­
ceum — J. Grześkowiak wrę­
czył Marianowi Spychalskiemu 
honorową odznakę „Za pracę 
dla szkoły”.

Po następnej wizycie — w 
siedzibie Prezydium DRN Poz- 
nań-Wilda — przewodniczący 
Rady Państwa bardzo serdecz­
nie podejmowany był przez za 
łogę HCP. Tutaj Marszałek Spy 
chalski zwiedził niektóre obiek 
ty. W trakcie swej wędrówki 
po zakładach odbył szereg roz 
mów z robotnikami, m. in. z 
pracującym w HCP od 49 lat 
— ślusarzem L. Lenartowskim, 
na tematy produkcyjne i so­
cjalno-bytowe.

O godzinie 14-tej w świetlicy 
zakładowej, w której zgroma­
dziło się 1500 pracowników 
HCP, odbył się uroczysty wiec 
przedwyborczy. Zagaił go I se­
kretarz KZ PZPR — B. Sajna 
witając przewodniczącego Ra­
dy Państwa, kierownictwo KW 
PZPR z I sekretarzem KW — 
K. Barcikowskim oraz kandy-
data na posła dowódcę
Wojsk Lotniczych, gen. dywi­
zji, pilota J. Raczkowskiego. 
Następnie Marian Spychalski 
wygłosił przemówienie wielo­
krotnie przervwane hucznymi 
oklaskami. (Tekst przemówie­
nia zamieszczamy na str. 2 i 3).

Po Marszałku Spychalskim 
głos zabrali pracownicy HCP 
— W. Kozłowski i M. Piesiur. 
Mówili o wielkim dorobku 25- 
lecia PRL, o rozwoju swojej 
fabryki, o czynach produkcyj­
nych i społecznych stanowią­
cych wyraz poparcia załogi dla 
władzy ludowej. Przodownik 
pracy — J. Mielcarek odczy­
tał projekt rezolucji stwierdza 
iacej m. in.: „1 czerwca będzie 
dniem wielkiej manifestacji 
naszego zdecydowanego, robot

niczego poparcia i zaufania dla 
przedstawicieli socjalistycznej 
władzy ludowej, na których 
oddamy nasze głosy”. O przy­
jęciu tej rezolucji świadczyły 
długotrwałe oklaski uczestni­
ków wiecu.

Z HCP przewodniczący Ra­
dy Państwa udał się do Woje­
wódzkiego Sztabu Wojskowego 
na spotkanie z aktywem obron 
nym województwa i Poznania. 
Zebranie otworzył przewodni­
czący Prezydium WRN — F. 
Szczerbal, po czym szef WSzW 
— gen. bryg. A. Porajski przed 
stawił główne kierunki działa­
nia na rzecz umacniania ludo­
wej obronności. Mówca zapew 
nił Mariana Spychalskiego o 
całkowitym poparciu oficerów 
i żołnierzy dla programu wy­
borczego i kandydatów FJN 
na posłów i radnych. Na proś­
bę zebranych przewodniczący 
Rady Państwa odpowiedział na 
pytania dotyczące sytuacji 
wewnętrznej i międzynarodo­
wej.

Na ostatnim z wczorajszych 
zebrań przedwyborczych Ma­
rian Spychalski spotkał się w 
Klubie Technika z przedstawi 
cielami 20 stowarzyszeń nau­
kowo-technicznych skupionych 
w Wojewódzkim Oddziale NOT 
oraz z reprezentantami mię- 
dzybranźowych komitetów i 
branżowych komisji działają­
cych przy tymże oddziale. O 
dotychczasowym dorobku i no­
wych inicjatywach poinformo­
wali Marszałka Polski przewód 
niczący Zarządu OW NOT — 
mgr inż. L. Gruszczyński oraz 
mgr inż. J. Wojtecki. mgr inż. 
W. Kawecki, doc. dr B. Wójcie 
chowicz i dr inż. Z. Kierzkow- 
ski. Przewodniczący Rady Pań 
stwa szczególnie zainteresował 
się pracami NOT-u zmierzają­
cymi do określenia roli i miej­
sca fizyka w przemyśle.

Na zakończenie Marian Spy­
chalski odpowiadając na pyta­
nia zebranych omówił m. in. 
zagadnienia współpracy kra­
jów socjalistycznych, (y)

Najważniejszą akcja ideo­
wo-polityczna roku 1969, 
kampania wyborcza do­

biega końca.
Ogólnonarodowa dyskusja 

przedwyborcza ponad wszelką 
wątpliwość potwierdziła, że 
całe społeczeństwo zdaje sobie 
sprawę, iż prowadzona w okre 
sie 25-lecia Polski Ludowej 
polityka wewnętrzna i zagra­
niczna dobrze służy ojczyźnie.

Ci, do których odwołujemy 
się w najważniejszych spra­
wach l^raju i społeczeństwa — 
współgospodarze Ludowej Oj­
czyzny zabierając głos w tej 
dyskusji powszechnie dają wy 
raz swej aprobacie dla plat­
formy Frontu Jedności Naro­
du.

Manifestowane w toku kampanii 
zaangażowanie, poczucie odpowie­
dzialności, postawa gospodarza — 
wszystko to stanowi bezcenny 
wprost kapitał społeczny i daje 
najlepszą gwarancję urzeczywist­
nienia naszych narodowych pla­
nów i marzeń.

W całym tym okresie szerokiej 
wymiany myśli między kandyda­
tami do Sejmu i rad narodowych 
a obywatelami, na platformie 
współtworzenia programu dalsze­
go rozwoju Polski i współokreśla- 
nia środków jego realizacji, po­
głębia się i nabiera nowych war­
tości więź partii i władzy ludo­
wej, umacnia ideowo-polityczna 
jedność narodu. A jedność taka 
to sprawa najwyższej rangi, hi­
storyczna zdobycz na socjalistycz 
nej drodze rozwoju.

Okazało się, że wszelkie czy 
nione przez wrogów Polski Lu 
dowej usiłowania podważenia 
tej jedności, znalezienia w 
niej szczeliny — trafiają w 
próżnię. Nie dają rezultatu 
próby siania zamętu z ze­
wnątrz, propagowania mode­
lu demokracji burżuazyjnej — 
tego systemu rozbijania jed­
ności mas, po to, by nimi mo­
gły rządzić klasy wyzyskiwa­
czy. Wyborcy w dyskusjach 
podkreślali wielokrotnie ko­
nieczność utrzymania tej jed­
ności i usuwania z areny życia 
publicznego zarówno przeja­
wów rewizjonistycznych — ob­
cych socjalizmowi jak i hamul 
ców konserwatywne - dogma­
tycznych.

Wtoku kampanii wybor­
czej — kontynuował M. 
Spychalski — uzewnętrz 

niła się najpełniej istota na­
szej demokracji. W tym bo­
wiem leży najgłębszy sens na 
szego modelu demokracji so­
cjalistycznej, że nie sprowadza 
się ona do jednorazowego 
aktu głosowania, lecz wyraża 
się w stałym codziennym bez­
pośrednim i pośrednim udzia­
le we współgospodarzeniu i 
współrządzeniu krajem, cią­
głej pracy nad zrealizowaniem 
uchwalonego programu rozwo 
ju, nad wciąganiem do tego 
dzieła każdego obywatela za­
równo za pośrednictwem sy­
stemu rad, komitetów FJN, jak 
poprzez samorząd robotniczy 
oraz samorząd mieszkańców, 
chłopski, organizacje społecz­
ne. zawodowe, kulturalne, mło 
dzieżowe. kobiece, spółdzielcze 
i inne. Wyborcy powszpchnie 
wyrażali uznanie dla kierow­
niczej roli spełnianej w tym 
wielkim dziele przez przodu­
jąca siłę naszego społeczeń­
stwa — Polską Zjednoczona 
Partię Robotniczą, z którą ściś 
le wsoółpracuią stojące na 
sfruńcie socializmu Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe i 
Stronnictwo Demokratyczne 
oraz całe patriotyczne sno- 
łeczeństwo skupione we Fron­
cie Jedności Narodu.

Kampania wyborcza stano­
wi ważny etap w procesie oby 
watelskiego wychowania i eko 
nomicznej edukacji społeczeń­
stwa. Szerokie rzesze ludzi w

Kosmonauci ZSRR i USA 
przybędą do Paryża

Mc Divitt, Scott i Schweick- 
hart, załoga Apollo-9, przybę­
dzie 28 maja do Paryża, aby 
uczestniczyć w otwarciu Salo 
nu Aeronautycznego i Kosmi­
cznego.

Zapowiedziano także przyby 
cie kosmonautów radzieckich.

PAP

wielkiej konfrontacji postula­
tów lokalnych, potrzeb własne 
go regionu z możliwościami i 
zadaniami ogólnonarodowymi, 
nabierały umiejętności widzę 
nia spraw w szerszej perspe­
ktywie.

Problemy kraju stawiano na sze 
rokim tle sytuacji międzynarodo­
wej. Podkreślano uznanie dla poi 
skieb inicjatyw i konsekwentnego 
działania całego obozu socjalistycz 
nego na rzecz utrwalenia pokoju, 
położenia kresu barbarzyńskiej 
wojnie w Wietnamie, niebezpiecz 
nym dla pokoju świata awantu­
rom izraelskich agresorów, odweto 
wym dążeniom militarystów boń- 
skich. Pełnym poparciem spo­
łeczeństwa cieszą się propozycje 
zawarte w apelu budapeszteń­
skim, wskazujące jedyną drogę 
rozwiązania problemu bezpieczeń­
stwa europejskiego.

W tym świecie targanym 
sprzecznościami, ciągle 
zagrożonym nuklearnym 

niebezpieczeństwem, najpoważ 
niejszą zaporę dla sił agresji i 
wojny stanowi system państw 
socjalistycznych, jego spójność 
i jednolite działanie. Dlatego 
też w okresie ogólnonarodowej 
rozmowy o naszym dniu ju­
trzejszym. tak często wyraża­
no nadzieje, że mimo wszyst­
kiego, co dzieli — na gruncie 
tego, co łączy weźmie górę i 
zacznie dominować tendencja 
do zespolenia wszystkich sił so 
cjalizmu w świecie. Istnieje w 
społeczeństwie powszechne i 
najgłębsze przekonanie, że na 
dal umacniać sie będzie układ 
warszawski, a niezawodną rę- 
koimią niepodległości, suweren 
ności i bezpieczeństwa naszego 
narodu jest przyjaźń Polski ze 
Związkiem Radzieckim — 
główną opora systemu państw 
socjalistycznych.

Niedługo już spotkamy się 
wszyscy przy urnach wybor­
czych — powiedział dalej prze 
wodniczący Rady Państwa — 
aktem głosowania,-uzewnętrzni 
my nasze poparcie dla progra­
mu Frontu Jedności Narodu, 
zamanifestujemy gotowość 
współuczestniczenia w dalszej 
ofiarnej pracy dla rozwoju so 
cjalistycznej ojczyzny.

Idziemy do wyborów, by 
opowiedzieć się — 
powszechnym głoso­

waniem za programem 
dalszej kontynuacji socja­
listycznej drogi naszego rozwo 
ju. Nie będzie to jednak zwy­
kła kontynuacja, lecz dźwiga­
nie gospodarki kraju — pod 
względem ekonomicznym, tech 
nicznym i organizacyjnym — 
na nieporównanie wyższy po­
ziom.

Polska przed podjęciem dzie 
ła industrializacji należała do 
rzędu krajów o zacofanej stru 
kturze. Była krajem olbrzy­
mich rezerw rąk roboczych. 
Dzisiaj Polska pod względem 
rozmiarów globalnej produkcji 
przemysłowej znajduje się na 
dziesiątym miejscu w świecie, 
chociaż pod względem obszaru 
zajmuje aż 61 miejsce, a 19 —• 
pod względem liczby ludności. 
Po 25 latach budownictwa so­
cjalistycznego przemysł — 
czynnik decydujący o tempie 
przyrostu dochodu narodowe­
go — wvtwarza już 54 proc, 
tego dochodu, rolnictwo zaś — 
17 proc. Oto historyczna miara 
postępu!

Dzisiaj stoimy w obliczu zdecy­
dowanego zwrotu w kierunku in­
tensywnych metod gospodarowa­
nia. Osiągnięty przez Polskę po­
ziom gospodarczy, w szczególności 
w dziedzinie przemysłu, powodu­
je, że dalszy rozwój wymagać bę­
dzie stosowania nowych metod 
zarówno w dziedzinie planowania 
i zarządzania, jak organizacji pra­
cy. Musimy, opierając się o ra­
chunek ekonomiczny i naukowe 
prognozowanie, zapewnić bardziej 
selektywny rozwój poszczegól­
nych gałęzi, branż i grup wyro­
bów przy preferowaniu najbar­
dziej nowoczesnych dziedzin pro­
dukcji — tych, które są nośnika­
mi postępu. Do takich gałęzi nale 
ży szereg branż przemysłu elektro 
technicznego, chemicznego, ale 
przede wszystkim — maszynowego.

W Polsce kapitalistycznej 
przemysł maszynowy dawał 
tylko 4 proc, wartości całej 
polskiej produkcji przemysło­
wej. Jeszcze niedawno, bo w 
r. 1950 udział ten wynosił 8 
proc, w roku 1960 osiągnął już 
20 proc., a obecnie dochodzi do 
30 proc. Ten rosnący udział 
przemysłu maszynowego wy­
rażany jest oczywiście w pro-
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Ludowej zależy od nas wszystkich
centach od coraz większej pod 
stawy. Ł i .Dotychczasowemu ekstensyw 
nemu rozwojowi naszego prze­
mysłu, w tym maszynowego, 
towarzyszyło często nadmierne 
rozproszenie wysiłków inwesty 
cyjnych.

W obecnej fazie walki o no- 
wy, wyższy poziom naszej go­
spodarki musimy i możemy 
wzmóc wysiłek, by zapewnić 
rozwój wybranych, najważniej 
szych i najbardziej opłacalnych 
'branż przemysłu maszynowego.

ilasza kampania wyborcza 
H toczy się równolegle z 
'* pracami nad przyszłym 

planem 5-letnim — mówił dalej 
M. Spychalski — wstępne ana­
lizy wykazują, że w latach 
1971—1975 będzie można uzys­
ki wysokie tempo wzrostu do 
chodu narodowego, średnio o 
6,3 proc, rocznie.

Uzyskanie takiego tempa 
wzrostu dochodu narodowego 
jest możliwe tylko pod warun­

Fot. — K. Przychodzki
Spotkanie M. Spychalskiego z pracownikami Zakładów H. Cegielski.

kiem wyższego niż dotychczas 
wzrostu wydajności pracy, lep 
szego- wykorzystania istnieją­
cego i nowo tworzonego apa­
ratu wytwórczego, uruchomie­
nia rezerw wzrostu produkcji 
oraz obniżki kosztów własnych. 
W samym przemyśle maszyno­
wym rezerwy produkcyjne wy 
noszą aktualnie około 20 proc, 
całego potencjału wytwórcze­
go. Każdy dzień pracy tego 
przemysłu daje produkty war­
tości około 600 min. zł. Gdy­
by więc udało się wykorzys­
tać wszystkie rezerwy tkwiące 
w tym tylko przemyśle — to 
nasze społeczeństwo uzyskało 
by dodatkowo każdego dnia 
produkty wartości 120 min. zł.

W dotychczasowych założeniach 
przyjmujemy, że na inwestycje 
w latach 1971—1975 będziemy prze­
znaczać ponad 21 proc, dochodu 
narodowego. Odpowiada to łącz­
nej kwocie inwestycji w całej go­
spodarce w wysokości około 1 bi­
zona 260 miliardów zł, to jest o 
°koło 40 proc, więcej niż w latach 
1966—197 0. Równocześnie zakłada- 
my, że każdy zainwestowany zło­
ty musi przynosić większy przy­
rost dochodu narodowego niż do­
tychczas, czyli że efektywność in­
westycji musi być wyższa.

Pragniemy szczególnie prefe 
rować dziedziny najbardziej 
efektywne — do nich należy 
Prz^le wszystkim przemysł 
Maszynowy, stąd też wzrost 
nakładów na ten przemysł pra­
wie o 100 proc. Preferencjami 
jednak nie mogą być objęte 
całe gałęzie przemysłu, jak 
Maszynowy czy chemia, lecz 
jedynie pewne ich branże, cha­
rakteryzujące się najwyższą 
efektywnością.

Nowe zasady planowania wy 
Zagają oparcia przygotowa­
nych projektów planu w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
0 rachunek ekonomiczny i zdo 
byczę światowego postępu w 
nauce i technice. Jednocześnie 
Pozwolą one na lepsze wyprofi 
łowanie struktury produkcji 
stosownie do wymogów rynku 
Wewnętrznego i eksportu, przy 
Maksymalnym wydłużeniu serii 
Produkcyjnych.

W całości rachunku i okrę­
cenia kierunków rozwoju na 
szego przemysłu wielkie zna­
czenie mieć będzie międzynaro 
bowa specjalizacja i podział 
Pracy w ramach krajów uczest 
liczących w RWPG. W ścisłej 
Współpracy gospodarczej w ra 
Mach RWPG tkwią wielkie 
Możliwości zwiększenia tempa 
r°zwoju ekonomicznego i spro 
stania wymogom rewolucji na­

ukowo-technicznej, przez wszy 
stkie socjalistyczne kraje będą­
ce uczestnikami tej organiza­
cji. Dlatego z dużym zadowole­
niem przyjmujemy wyniki 
kwietniowej, specjalnej sesji 
RWPG, która nakreśliła nowe, 
sze^ękie możliwości powiązań 
gospodarczych i międzynarodo 
wego, socjalistycznego podzia­
łu pracy.

Przyjęcie zasady selektywne 
go rozwoju określa jednocześ­
nie miejsce i rolę kadry nau­
kowo-badawczej w planowa­
nych przeobrażeniach. Od nau­
kowców oczekuje się uwzględ­
nienia nie tylko dzisiejszych 
potrzeb i możliwości, ale wy­
biegania myślą naprzód, do­
strzegania perspektyw, przewi 
dywania tendencji rozwoju 
techniki i produkcji w przy­
szłości.

Mówca wskazując następ­
nie, że spora część waż 
nych kluczowych zadań 

przemysłu maszynowego przy­
pada Poznaniowi i Wielkopol- 

sce, stwierdził m. in., iż Wiel­
kopolska może i powinna po­
przez wysuwanie propozycji 
najbardziej efektywnego i ce­
lowego ekonomicznie wykorzy­
stania istniejącej bazy i loko­
wania dalszych nakładów in­
westycyjnych — ubiegać się o 
szybsze niż średnia krajowa 
tempo rozwoju w Poznaniu i 
regionie poznańskim przemy­
słu maszynowego, a przede 
wszystkim tych jego gałęzi, któ 
re już stały się tu specjalnoś­
cią lub rokują największe per­
spektywy. Szczególnie duże mo 
żliwości rozwojowe mają Zakła 
dy im. Cegielskiego należące 
do największych w Polsce. Za 
trudniają one blisko 20 tys. pra 
cowników, zajmują 5 miejsce 
w świecie a pierwsze w Euro­
pie w dziedzinie produkcji spa 
linowych silników okrętowych 
napędu głównego, zaś w niedłu 
gim czasie, w wyniku porozu­
mienia zawartego w ramach 
RWPG, staną się jednym z naj 
większych w Europie produ­
centów amortyzatorów.

Marszałek polski M. Spychał 
ski pogratulował załodze do­
tychczasowych osiągnięć i wy­
raził przekonanie, że Zakłady 
Cegielskiego nadal kroczyć bę­
dą w pierwszych szeregach poi 
skiego przemysłu maszynowe­
go.

W interesie całego narodu — 
oświadczył następnie mówca — 
leży doskonalenie mechanizmu 
demokracji socjalistycznej, 
zwiększanie roli i wpływu or­
ganów przedstawicielskich — 
Sejmu i rad narodowych, roz­
szerzenie bezpośredniego udzia 
łu klasy robotniczej i mas pra­
cujących w życiu politycznym 
i społecznym kraju oraz w za­
rządzaniu gospodarką narodo­
wą.

Nigdy jeszcze w swej histo­
rii nie mieliśmy tak silne­
go wewnętrznie państwa, 

a zarazem tak związanego z 
masami i tak dobrze im służą­
cego aparatu władzy. Nigdy 
też nie była obronność nasze­
go kraju oparta na tak nieza­
wodnych podstawach: na odda 
nych sprawie ludu, nowocześ­
nie wyposażonych i wyszkolo­
nych siłach zbrojnych zwęża­
nych nierozerwalnym brater­
stwem broni z żołnierzami Ar­
mii Radzieckim i innych brat­
nich armii krajów socjalistycz­

nych, na zdrowej i pomyślnie 
rozwijającej się gospodarce, na 
silnej, sprawnej i służącej in­
teresom narodu władzy.

M. Spychalski podkreślił, że 
w okresie minionej kadencji 
nastąpiło dalsze zwiększenie 
uprawnień rad, roli organów 
przedstawicielskich — sesji, ko 
misji rad, roli radnych jak i za 
kresu ich działalności gospodar 
czej, społecznej i kulturalnej. 
Rozwijają się wciąż nowe for­
my ludowładztwa w Polsce — 
komitety osiedlowe i blokowe, 
oraz wiejskie, rozszerza się za­
kres działania samorządu ro­
botniczego, samorządu chłop­
skiego, spółdzielczego. W tych 
formach każdy obywatel ma 
rzeczywistą możność twórcze­
go udziału w życiu społecznym 
i politycznym.

Poważne obowiązki stają przed 
radami w związku z rozszerzeniem 
ich uprawnień i zadań w dziedzi­
nie planowania, koordynacji i kon 
troli — kontynuował Przewodni­
czący Rady Państwa. Odnosi się 

to szczególnie do wojewódzkich 
rad narodowych. Będą one koordy 
nować całą działalność ekonomicz 
ną na swoim terenie, oddziaływać 
na tok inwestowania również w za 
kładach kluczowych. Tak zwięk­
szone zadania wymagać będą roz­
szerzenia i polepszenia koordyna­
cyjnej funkcji rad, bezpośredniego 
opanowania problematyki przemy­
słu kluczowego, podniesienia po­
ziomu gospodarowania i wiedzy 
ekonomicznej.

Nastąpił znaczny bezwzględny i 
procentowy wzrost ludności miast, 
która obecnie liczy blisko 52 proc, 
ogółu mieszkańców. Natomiast w 
momencie uchwalenia ustawy z 
1950 r. o jednolitych organach wła 
dzy państwowej w miastach miesz 
kało niespełna 37 proc, obywateli. 
W związku z tym wzrostem liczby 
mieszkańców miast wyłoniła się 
konieczność zapewnienia im repre

ZSL - najbliższy sojusznik partii
Wielkopolska organizacja 

ZSL liczy ogółem 2 364 
koła. Popatrzmy z blis 

ka na prace jednego z nich, 
a mianowicie na działalność 
koła wieiskiego w Łuszczano 
wie. powiat iarociński. Z wy 
powiedzi prezesa — Feliksa 
Wojtery i sekretarza — Kazi 
mierzą Błaszczyka — dowia­
duje się. że koło to liczy 42 
członków, z których prawie 
połowa nie przekroczyła jesz 
cze 30-tki. Wszyscy należą do 
miejscowego Kółka Rolnicze­
go i nadają kierunek jego 
działalności.

Łuszczanowcy ludowcy, 
współdziałając ściśle i codzien 
nie z wiejska organizacją 
PZPR, postawili przed 10 la­
ty na samorząd chłopski. Cho 
dziło orzede wszystkim o 
wprowadzenie postępu tech­
nicznego i oodniesienie kultu 
ry rolnej w 80 gospodar­
stwach. a co sie z tvm wiąże 
o wzrost poziomu materialne 
go wsi. I dopięli swego — po 
wiedział reporterowi kierow­
nik szkoły — Stefan Wilak. 
Kółko Rolnicze jest obecnie 
na miarę wsi prawdziwym po 
tentatem: posiada 17 zesta­
wów traktorowych i prowa­
dzi wytwórnie materiałów bu 
dowlanych. zatrudniając ogó­
łem 80 ludzi. Dzięki ekipie 
remontowo-budowlanej Kół­
ka nowstał we wsi szereg no 
wvch obiektów inwentarskich 
i mieszkalnych. Zaadaptowa- 
no także jeden ze starych bu­

zentacji będącej odpowiednikiem 
szczebla rady gromadzkiej. W wy 
niku społecznych inicjatyw pow­
stały w miastach komitety osiedlo 
we i blokowe. Podczas nadchodzą­
cej kadencji — stanie się więc 
szczególnie aktualny problem u- 
powszechnienia i ujednolicenia o- 
raz właściwego wykorzystania no­
wych form reprezentacji ludności 
miast w samorządzie mieszkanio­
wym — komitetów osiedlowych i 
blokowych oraz ścisłego powiąza­
nia ich działalności z działalnością 
rad. Komitety osiedlowe i bloko­
we mieć będą coraz szersze możli 
wości działania w układzie samo­
rządu mieszkaniowego, w zakresie 
koordynowania działalności samo­
rządu robotniczego, spółdzielczego 
oraz organizacji społecznych w 
imię realizowania inicjatyw na 
rzecz polepszenia warunków socjal 
no-bytowych oraz współżycia 
mieszkańców, wychowania młode­
go pokolenia i kształtowania so­
cjalistycznych stosunków między­
ludzkich.

W nadchodzącej kadencji 
będziemy dążyć do dal­
szego usprawnienia dzia 

łania wszystkich organów wła 
dzy ludowej — tak Sejmu jak 
i rad narodowych każdego 
szczebla. Będziemy je uwalniać 
od pozostałości biurokratyzmu, 
uczulać na słuszną krytykę, za 
pewniać podejmowanie przez 
nie słusznych inicjatyw i wy­
twarzanie właściwego klimatu 
dla społecznej aktywności. Wy 
magać to będzie jednocześnie 
dalszej aktywizacji i koordyna 
cji pracy wszystkich organiza­
cji wchodzących w skład ko­
mitetów FJN.

Powinniśmy stale szukać no 
wych dróg coraz ściślejszej wię 
zi organów władzy centralnej 
i terenowej z masami pracują­
cymi, form współpracy miesz­
kańców miast i wsi z organa­
mi władzy. Wartościowym 
przykładem kojarzenia inicjaty 
wy płynącej „z dołu” z orga­
nizatorskim poparciem jej „z 
góry” są przybierające coraz 
szerszy zasięg czyny społeczne.

W zakończeniu M. Spychal­
ski powiedział: „wzywając spo 
łeczeństwo do masowego popar 
cia programu i list FJN w 
dniu wyborów, mówimy jed­
nocześnie: Polska Ludowa to 
nasze wspólne dzieło. Jej przy 
szłość od nas wszystkich zale­
ży. Zróbmy wszystko, by Oj­
czyzna nasza rozwijała się w 
coraz większym tempie i z co­
raz większą efektywnością, by 
z roku na rok stawała się pięk 
niejsza, zamożniejsza i silniej­
sza, by żyło się w niej coraz 
lepiej, by rosło jej znaczepie 
w świecie i rola w rodzinie kra 
jów socjalistycznych, by umac 
niała się jej obronność i bez­
pieczeństwo”.

dynków na sale gimnastycz­
na dla szkoły i Zespołu Spor­
towego. Dostawiono remizę 
strażacką wraz z salką wido­
wiskowa. Teraz łuszczanowia 
nie zabierała sie do budowy 
nowej szkoły, z zamiarem 
przerobienia starej na miesz 
kania dla nauczycieli. Wszy­
stko w czynach społecznych 
oczywiście, do których obok 
mieszkańców włącza sie tak­
że Kółko Rolnicze. Z ubiegło 
rocznego zysku przeznaczono 
na budowę szkoły 320 000 zł 
w gotówce i materiałach ścień 
nvch. a każdy z etatowych 
pracowników Kółka zobowią 
zał sie przepracować bezinte­
resownie 3 dni przy budowie.

Nie trzeba już szerzej do­
wodzić. żę wskutek takiego 
działania i oddziaływania, 
wzrosła produkcja towarowa, 
a zatem i dochody wsi. Go­
spodarze mają z czego doko­
nywać dalszych nakładów na 
intensyfikację produkcji i roz 
budowę urządzeń kultural­
nych. Taki jest w głównych 
zarysach dorobek gospodarczy 
Łuszczanowa. wynikający — 
jak mówi prezes Kółka Rol­
niczego — z inicjatywy ludów 
ców i współpracy ZŚL i PZPR.

Takich przykładów, gdzie 
wyraziście daie znać o sobie 
jedność działania sojuszni­
czych oartii i bezpartyjnych, 
można nrzvtaczać wiele Praw 
dziwy front narodowy w prze 
kroju wiejskim, realizuje się

Z KSIĄŻKĄ NA TY
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lifieloletnia praca prowa- 
W dzona w instytutach 
■" naukowych, zaczyna da 

wać obecnie rezultaty. Do 
rzędu prac o charakterze za­
sadniczym zaliczyć należy 
dzieło zasłużonego już od 
dziesiątków lat w badaniu 
naszej przeszłości Jana Pa- 
chońskiego - „Legiony Pol­
skie, prawda i legenda 1794 
— 1807”, którego to dzieła 
tom pierwszy, wspaniale wy­
dany przez MON, ukazał się 
właśnie z druku. Całość, pla­
nowana na cztery potężne to­
my, zmieści chyba pełną su­
mę wiedzy o tzw. okresie le­
gionowym, od upadku insurek­
cji kościuszkowskiej po utwo­
rzenie Księstwa Warszawskie­
go. Tom I nosi podtytuł — 
„Działalność niepodległościo­
wa i zaczątki Legionów 1794 
- 1797”, przynosząc omówie­
nie i analizę stosunków w 
kraju i na emigracji po Po­
wstaniu 1794 roku, dalej dzie 
je legionów polskich posiłko­
wych Rzeczypospolitej Lom- 
bardzkiej i osobliwy okres Le­
gionów polskich posiłkujących 
Rzeczpospolitą Cyzalpińską. 
Autor pracował nad zagad­
nieniem już przed wojną. Te­
mu szczęśliwemu trafowi na­
leży zawdzięczać, iż wtedy je­
szcze poczynił w kraju i za gra 
nicą odpisy cennych źródeł, 
które zaginęły potem w okre­
sie ostatniej wojny. W ten spo 
sób, przy studium wszystkich 
innych zachowanych materia­
łów, rozrzuconych po archi­
wach całej niemal Europy, 
zaistniała możność stworze­
nia pełnej syntezy historii Le- 
aionów, wspartej o faktyczne 
dane i rozbijaiącei zarazem 
narastającą od półtora wieku 
lęaendę.

Obok historii dawnej, coraz 
pełniejszy obraz w nauko­
wych opracowaniach znajdu­
je czas wojny wyzwoleńczej 
narodu polskiego w latach 
1939-1045, Autorstwa Włady­
sława Ważniewskiego ukaza­
ła się praca pt. „Walki par­
tyzanckie nad Nidą 1939 — 
1945". Jest to. wsparta o całą 
zachowaną dokumentację, o 
wywiady z bezpośrednimi u- 
czestnikami walk i organiza­
torami życia Polski podziem­
nej, najpełniejsza potąd i naj- 
wnikliwsza relacja z niesłycha­
nie żywotnych konspiracyjnie 
rejonów ziemi miechowsko- 
pinczowskiej.

Anonsowałem w swoim cza-

w codziennej praktyce. Jest 
to zarazem dorobek całej orga 
nizacii wojewódzkiej Stron­
nictwa. które w ostatnich 
czterech latach powiekszvło 
swe szeregi o 10 500 członków. 
Wyrazem tego dorobku może 
być także fakt podjęcia spec­
jalnych zobowiązań z okazji 
V kongresu ZSL. w realiza­
cji których uczestniczy 29 ty­
sięcy wielkopolskich ludow­
ców. Do dorobku ostatniego 
okresu trzeba zaliczyć rów­
nież ożywienie w dyskusji 
przedkongresowej. nodczas 
której zgłoszono na zebra­
niach kół i komitetów gro­
madzkich prawie dwa i pół 
tysiąca wniosków, postulatów i 
propozycji, dotyczących spraw 
gospodarczych i polityczno- 
organizacvinvch.

Przysłuchując sie wystanie 
niom ludowców na wielu ze­
braniach nrzedkongresowvch, 
a także ostatnio na konferen 
ciach i spotkaniach nrzedwy 
borczych. można Dowiedzieć, 
że nie ooruszano w tych wy 
staoieniach soraw indvwidual 
nych, lecz ogólnosDołeczne. 
gosDodarcze i polityczne, któ 
rych wspólna cecha była tros 
ka o rozwój kraju, powiatu, 
gromady. Tę zmianę należy 
również zanisać na konto do 
robku ideowo-wvchowawcze- 
go Stronnictwa, dzięki szkole 
niu politycznemu. W ostatnim 
roku na przykład brało udział 
w kursach ideologicznvch 19 
tysięcy osób, a więc ponad po 

sie, w trakcie ukazywania się 
poszczególnych tomów, wagę 
monumentalnego dzieła o 
działaniach Armii Radzieckiej 
w II wojnie światowej pt. „Hi­
storia Wielkiej Wojny Naro­
dowej Związku Radzieckiego 
1941-1945”. Obecnie otrzy­
mujemy niejako skrót tej pra­
cy, specjalne opracowanie 
pt. „Wielka wojna narodowa 
Związku Radzieckiego 1941 — 
1945 - Zarys historii”, w o- 
pracowaniu szerokiego zespo­
łu redakcyjnego. Księga ta o- 
bejmuje całokształt najważ­
niejszych wydarzeń wojsko­
wych i politycznych, analizuje 
główne operacje wojsk ra­
dzieckich, a obok działania 
militarne na innych frontach 
drugiej wojny, nie pomija 
działań ruchu oporu w oku­
powanej Europie, charaktery­
zuje wreszcie zasadnicze czyn 
niki zwycięstwa nad hitlerow­
skimi Niemcami i decydujący 
w nim udział Związku Ra­
dzieckiego.

Czas, by przedstawić jesz­
cze dziś i parę pozycji bele­
trystycznych. Trafiła do mnie 
powieść Haliny Rozwadow­
skiej - „Cienia dla Leokadii”, 
pisana z rzadką pasją, prze­
żyta głęboko, jak można się 
domyślać, w jakimś stopniu 
będąca także odbiciem oso­
bistych przeżyć autorki. Za­
łamany los młodej dziewczy­
ny, krzywda wojenna, kieruje 
jej dalszym postępowaniem, 
aż po walkę w oddziale par­
tyzanckim.

Dużo szczerego wzruszenia 
wnosi nowa powieść Czesława 
Czerniawskiego „Była już wio­
sna”, zrecznię namalowany 
obraz kilku dni przyfronto­
wych tuż przed zdobyciem 
Berlina, ze wszystkimi realia­
mi żołnierskiego życia, z ro­
dzącą się miłością i tęsknotą 
za czasem szczenięctwa i Za­
dumą nad osobliwą dojrzało­
ścią osiągniętą w walce.

I jeszcze „Początek dnia” 
Ryszarda Zgóreckiego, po­
wieść współczesna, wątkiem 
akcji nakazująca wszakże bo­
haterom na głęboką retro- 
s^ękcję w lata minione, wojny 
i czas następujący bezpo­
średnio po niej. Ta książka 
zmusza do zastanowienia się 
nad niejednym, do osobistych 
często przemyśleń.

EUGENIUSZ PAUKSZTA 

łowa członków wojewódzkiej 
organizacji ZSL.

Niemały udział mają rów­
nież wielkopolscy ludowcy w 
podejmowanych przez wieś zo 
bowiazaniach dla uczczenia 
25-lecia PRL. Wartość czy­
nów społecznych z tego tytu­
łu równa sie sumie 197 milio 
nów złotych, z czego połowa 
została już zrealizowana. Lu 
dowcy pracuja ofiarnie w ra 
dach narodowych i ich pre­
zydiach (3 340 radnych), peł­
nia odpowiedzialne funkcje 
we władzach spółdzielczych, 
w wiejskich, gromadzkich i 
powiatowych komitetach Fron 
tu Jedności Narodu; biorą 
czynny udział w zarządzaniu 
naszą gospodarka.

Wzrost aktywności szere­
gów członkowskich i ogniw 
terenowych ZSL w ostatnich 
czterech latach, to także spo­
łeczny. polityczny i gospodar 
czy dorobek wielkopolskiej 
organizacji jako części skła­
dowej systemu trójpartyjne- 
go w Polsce. Dorobek, wyni­
kający ze społecznego zapo­
trzebowania na działalność te 
so typu partii, również w o- 
kresie zaawansowanego bu- 
down;ctwa socjalistycznego.

„Zjednoczone ’ Stronnictwo 
Ludowe było i jest najbliż­
szym politycznym sojuszni­
kiem partii” — powiedział 
Władysław Gomułka w prze­
mówieniu powitalnym na ob 
radach V Kongresu ZSL.

K. J.
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Sensacyjne kulisy przedwrześniowyck 

stosunków francusko - polskich (2)

„BŁOGOSŁ A WIEŃST W O 
MOŚCICKIEGO"

Ze sprawą pożyczki zwró­
cił się Jaroszewicz do 
ministra skarbu Euge­

niusza Kwiatkowskiego. Zre­
ferował mu ją wobec wicemi­
nistra Lednickiego — zapew­
niał, że pożyczka jest muro­
wana, ale domagał się jedne­
go: że wszystko będzie się od­
bywać poza ambasadorem 
Łukaszewiczem w Paryżu, 
jako człowiekiem Becka, na­
stawionym antyfrancusko. 
Kwiatkowski poprosił o trzy 
dni zwłoki, po czym odbyło 
się ponowne spotkanie, w któ­
rym minister zawiadomił fi­
nansistę, że prezydent Mościc­
ki udziela mu błogosławień­
stwa dla dalszych pertraktacji 
i zapewnia o całkowitej dys­
krecji (było to 21. XII 1935).

Dossier
Jaroszewicz wziął się teraz 

raźno do działania. Całe dos­
sier w tej sprawie zostało ura 
towane i znajduje się obecnie 
w jego posiadaniu ze wszyst­
kimi dokumentami; na nich 
oparł się przy pisaniu wspom­
nień. Do 3 czerwca 1936, po 
dwumiesięcznych zabiegach 
we wpływowych kołach fran­
cuskich, miał pożyczkę za­
pewnioną. 6 czerwca przedło­
żył w Warszawie Kwiatkow­
skiemu odpowiednie memo­
randum oraz gwarancje fran­
cuskich kół parlamentarnych 
i rządowych, które były firmo 
wane przez b. premiera i mi­
nistra spraw zagranicznych 
Flandin, wtedy lidera jednej 
z głównych grup parlamentar­
nych, Georges Bonneta, Har- 
riota, Chautempsa, Daladiera, 
Yvon Delbos — aktualnego 
ministra spraw zagranicznych 
i jeszcze kilku. Wysokość po­
życzki miała sięgać 2,5 mld. 
franków, oprocentowanie w 
pierwszym roku miało być o 
półtora procent wyższe w 
związku z koniecznością za­
płacenia honorariów i kosztów 
za przeprowadzenie sprawy, 
co zastrzegli sobie francuscy 
finansiści. Kwiatkowski bardzo 
się propozycją zainteresował i 
po naradzie z innymi mini­
strami wyraził zgodę na 
wszystkie warunki typu fi­
nansowego, o czym Jarosze­
wicz zawiadomił Paryż. 
Kwiatkowski poprosił jednak, 
aby sprawę odejścia Becka na

REDAKCJA 
ODPOWIADA
WYPOWIEDZENIE CZY TEŻ 

BEZPŁATNY URLOP
Alina K. — Mam pięciomie­

sięczne dziecko. Dotychczas wycho 
wywala je moja matka, ale musia 
la pojechać na dłuższe leczenie do 
sanatorium. Ja pracuję, a dziec­
kiem nie ma się kto zająć. Czy 
mogę wypowiedzieć umowę o pra 
cę ze skutkiem natychmiastowym?

RED. — Pracownica, która jest 
zatrudniona w zakładzie co naj­
mniej 12 miesięcy może po zakoń 
czeniu urlopu macierzyńskiego wy 
Stąpić o udzielenie jej rocznego 
urlopu bezpłatnego, dla sprawowa

Stały spadek 
napływu ludności do Izraela

Jak donosi amerykańskie pismo 
„Tor Morgen Journal” szef ame­
rykańskiego oddziału agencji do 
spraw imigracji Arie Dulcyn, 
przedstawiając na 27 kongresie sy 
jonistycznym stan imigracji do 
Izraela, zakomunikował, że w 1965 
roku przybyło tam 33 098 imigran-j 
tów, w 1966 r. — 18 510 a w 1967 r. 
— 18 050. Jego zdaniem imigracja 
do Izraela dlatego zmniejszyła się 
w ostatnich latach, że źródła jej 
się wyczerpują. Podkreślił przy 
tym, że dla państwa izraelskiego 
niepokojący jest fakt odpływu nie 
dawnych imigrantów.

Według danych ambasady USA 
w Izraelu, w roku 1965 zarejestro­
wano tam 13 000 podań osób, prag 
nących emigrować z Izraela do 

razie odroczyć gdyż rzecz „wy­
maga czasu i rozwagi”. „Po­
wiedział mi jednak — zapew­
nia Jaroszewicz — że ręczy 
słowem honoru, iż Beck odej­
dzie, ale w tej chwili nie wy­
pada handlować jego osobą”.

8 lipca 1936 r. Jaroszewicz 
był z powrotem w Paryżu. Tu 
ustalono, by wracał do War­
szawy i spowodował zapro­
szenie gen. Gamelin przez Ry- 
dza-Śmigłego do Polski. Wy­
wiad hitlerowski tymczasem 
czuwał. Według wszelkich da­
nych hitlerowcy byli o wszyst 
kim doskonale poinformowa­
ni. W drodze powrotnej celni­
cy niemieccy w Aachen 
(Akwizgran) dokładnie Jaro­
szewicza przeszukali rozbie­
rając go do naga, a jeden w 
trakcie rewizji zapytał, czy 
nie mógłby się postarać we 
Francji o pożyczkę dla Nie­
miec.

W Warszawie Kwiatkowski 
był zachwycony. „Dokonał 
pan cudu — powiedział — 
Gamelina przyjmiemy oczy­
wiście z wszelkimi honorami”. 
Mówił też o wysokich orde­
rach, w tym i dla Jaroszewi­
cza, do czego ten nie przywią­
zywał większej wagi. Popro­
sił natomiast ministra o pod- 
cyfrowanie pisma w sprawie 
prowizji od pożyczki dla Le­
ona A. Gaboriauda, który był 
głównym zakulisowym moto­
rem przygotowania pożyczki, 
w kompetentnych kołach. Pro 
wizja była uzgodniona i wie­
dzieli o niej wszyscy, łącznie 
z najwyższymi czynnikami i 
aprobowali zarówno ze strony 
francuskiej, jak i polskiej. 
Takie były wtedy zwyczaje. 
„Ależ to zbyteczne — oświad­
czył Kwiatkowski — a nawet 
nie wypada. Ma pan słowo 
Kwiatkowskiego i ministra 
skarbu Polski. To zupełnie wy 
starcza. Ja pana nie zawiodę”.

Słowo mlnfstra
Słowo ministra jednak za­

wiodło, dowodzi Jaroszewicz, 
co finansiście sprawiło masę 
kłopotów w stosunkach z 
francuskimi przyjaciółmi. 8 
sierpnia 1936 r. Kwiatkowski 
otrzymał ze strony francu­
skie.; zawiadomienie, że gen. 
Gamelin w czasie swego po-

nia opieki nad małym dzieckiem 
(do dwóch lat). Zakład pracy zobo 
wiązany jest taki urlop dać. W 
czasie bezpłatnego urlopu ma pa­
ni prawo do świadczeń społecznej 
służby zdrowia oraz zasiłków ro­
dzinnych na warunkach ogólnie 
obowiązujących. (1028)

SZKODNIKI W SZKLARNI

Maria K. z leszczyńskiego — 
Mam szklarnię doskonale zaprowa 
dzoną. Ostatnio jakiś nieznany mi 
bliżej szkodnik niszczy plony. Czy 
istnieje środek zapobiegawczy?

RED. — Ostatnio wyprodukowa­
no taki środek tzw. szklarniak. 
Jest to środek owadobójczy, nisz 
czący mszyce, przędziorki, mączli 
ki, wciornastki i inne szkodniki 
warzyw, roślin ozdobnych, piecza 
rek. Preparat ten działa natych­
miastowo. Jedno jest jednak za­
strzeżenie: preparat jest trujący 
dla ludzi i zwierząt. Należy więc 
ściśle przestrzegać zasad bezpie­
czeństwa podanych na etykiecie.

USA. Tymczasem odpowiednie or 
gana Stanów Zjednoczonych usta­
liły dla ambasady swojej w Izrae 
lu liczbę tysiąca osób, które Sta 
ny Zjednoczone mogą rocznie 
przyjąć.

W Izraelu znajdują się wy­
chodźcy z 94 krajów świata, mó­
wiący 70 językami. Imigranci, 
przybywający do Izraela, przyno­
szą tam cząsteczki charakteru i 
stosunków społecznych, w których 
dotychczas żyli. Te różnice m. in. 
poziomu życia i rozwoju intelektu 
alnego stworzyły sprzeczności, któ 
re utrudniają zespolenie narodo­
we. W Izraelu istnieje dyskrymi­
nacja skierowana przeciwko 2y- 
dom pochodzącym zwłaszcza z kra 
jów arabskich i Afryki północnej. 
Tymczasem po wojnie izraelsko- 
arabskiej w 1967 roku wzmogła się 
imigracja Żydów z krajów arab­
skich, zwłaszcza z Afryki północ­
nej. (fh) 

bytu w Polsce potwierdzi ofi­
cjalnie wobec rządu polskiego 
udzielenie pożyczki przez rząd 
Francji. Ponadto Gamelin za­
prosi przez ambasadora Noel 
w Warszawie Rydza-Śmigłe- 
go do Francji.

Fontrakcfa 
Łukasze wlezą

I wtedy ambasadę RP w Pa­
ryżu z Łukaszewiczem na 
czele ogarnęła wściekłość. 
Wszystko przygotowano bez 
jej udziału, a nawet wiedzy. 
Przypuściła więc kontratak 
Łukaszewicz zażądał we fran­
cuskim ministerstwie spraw 
zagranicznych zmiany warun­
ków umowy. Nie zrobił tego 
oczywiście bez wiedzy Becka, 
a obaj zrobili na złość Kwiat­
kowskiemu, Mościckiemu i 
Śmigłemu. Interesy Polski 
były dla nich rzeczą drugo­
rzędną. Chodziło im przede 
wszystkim o osobisty prestiż. 
Jaroszewicz jednak nie usta­
wał w działaniu. Trzeba tu 
podkreślić, że nie brał on za 
udział w staraniach o pożycz­
kę, ani zwrotu kosztów, ani 
żadnych honorariów. Między 
Warszawą a Paryżem podró­
żował za własne pieniądze; 
od rządu polskiego miał jedy­
nie bezpłatny paszport jako 
załatwiający sprawy państwo­
we. Wizyty Śmigłego we 
Francji i Gamelina w’ Polsce, 
jak i pożyczka zbrojeniowa, 
doszły do skutku. Ale francu­
scy pośrednicy obiecanej pro­
wizji, która miała być ekwi­
walentem za ich koszty, nie 
otrzymali. Wysyłali potem do 
Warszawy wybitnych adwo­
katów, interweniowali kana­
łami dyplomatycznymi, a 
wreszcie zaczęli się odgry­
wać na Polsce przy różnych 
okazjach.

/wantura
Jaroszewicz czuł się przy 

tym bardzo nieswojo, w rezul­
tacie czego nawymyślał 
Kwiatkowskiemu i jego urzęd 
nikom. On był bowiem gwa­
rantem wobec Francuzów, 
którzy w końcu zrobili z tego 
poważną awanturę. Nie wie­
dziano jak z niej wybrnąć. Na 
genialny pomysł wpadł wtedy 
premier Sławoj-Składkowski: 
„Zamknę Jaroszewicza do Be- 
rezy i będzie spokój’’. Sprze­
ciwił się temu Rydz-Śmigły, 
który podobno na propozycję 
Sławoja powiedział: „Postąpi­
liście wobec Francuzów i wo­
bec Jaroszewicza jak prawdzi­
wi oszuści”, a w kilka dni 
później wezwał Jaroszewicza 
do siebie i oświadczył mu:

PONIEDZIAŁEK
16.45 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 

— w programie m. in. „Przygody 
dziwnego psa Huckleberry”.

17.30 — „Echo Stadionu” — maga 
zyn sportowy.
17.55 — Magazyn Postępu Tech- 
niczego.

18.25 — Telewizyjny Przegląd Kul 
turalny.

18.40 — „Spacerkiem po kinach”.
20.05 — Teatr TV — Juliusz Sło­

wacki — „Mazepa” w reż. Gus­
tawa Holoubka, w wykonaniu 
aktorów scen warszawskich (pow 
tórzenie).

22.15 — „Piosenka dla Ciebie”.

WTOREK
10.35 — „Poszukiwanie” — film z 

serii „Bonanza”.
12.45 — Przysposobienie Rolnicze 

— „Praca Stacji Chemiczno-Rol 
niczej”.

14.55 — Przysposobienie rolnicze 
(powtórzenie).

16.45 — „Kierunek — nowoczes­
ność”.

17.10 — Film rozrywkowy.
17.45 — „Polska zza siódmej mie­

dzy”.
18.15 — „Poszukiwanie” film z 

serii „Bonanza”.
19.05 — 10 minut recenzji.
20.05 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
22.15 — „Wieczór z Anną Moffo” 

— film rozrywkowy.

ŚRODA
10.25 — „Wieczór z Anną Moffo” 

— film rozrywkowy.
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Zrób to sam”.
17 — Dla dzieci — Jan Wilkowski 

„Zielone liście” z cyklu „Ula 1 
świat”.

17.30 — „Polski sad” — program 
red. wiejskiej.

„Jako Rydz-Smigły osobiście 
i jako marszałek Polski daję 
panu słowo honoru, że Fran­
cuzi i pan zostaniecie usatys­
fakcjonowani materialnie i mo 
rai nie. W tej chwili toczy się 
wielka wojna między Beckiem 
i Kwiatkowskim, której dopo­
maga banda nieuczciwych 
urzędników”.

Jaroszewicz wsiadł wtedy w 
ekspres Warszawa — Paryż, 
pojechał do Gaboriauda i wrę­
czył mu z własnej kieszeni 
milion franków tytułem za­
liczki na prowizję. Roszczenia 
Francuza były oczywiście da­
leko większe. „Ale — pisze 
Jaroszewicz — na więcej nie 
było mnie stać”. Cała sprawa 
nadal się ciągnęła i przy każ­
dej okazji znajdowała swoje 
reperkusje w stosunkach fran­
cusko-polskich zarówno w Pa­
ryżu, jak i w Warszawie.

Śmigły swym słowem hono­
ru nie załatwił niczego, cho­
ciaż jak się zdaje, usiłował. 
Jaroszewicz nadal raz po raz 
przyjeżdżał do Paryża, Łuka­
szewicz, który otrzymał pole­
cenie pertraktacji z Gaboriau- 
dem, podstawiał do załatwie­
nia jego pretensji ludzi o po­
dejrzanej reputacji, żądają­
cych udziału w zysku. Pogar­
szało to tylko sytuację.

Ostrzeżenia 
przed wrześniem

W lipcu 1939 r. Jaroszewicz 
odbył rozmowę z gen. Gamelin, 
który przy okazji nie załatwio 
nyćh spraw, podał pewne wia 
domości dla Rydza—Śmigłe­
go, ponieważ stosunki Fran­
cuzów z ambasadą RP i Łu­
kaszewiczem były jak najgor 
sze i niektórzy dygnitarze 
francuscy z ich pośrednictwa 
w ogóle nie korzystali.

„Gamelin prosił — relacjo­
nuje Jaroszewicz — abym 
jego uwagi przekazał Śmigłe­
mu osobiście. Powiedziałem 
Rydzowi, że wedle danych 
zgromadzonych przez wywiady 
francuski jak mi oświadczył 
Gamelin, w Polsce znajduje 
się 30 tysięcy ludzi posiadają­
cych paszporty polskie i po­
zostających na usługach sieci 
szpiegowskiej III Rzeszy. Rydz 
oświadczył mi wtedy: „To są 
bzdury. Nasz wywiad jest le­
piej w tych sprawach poin­
formowany niż francuski”.

Odpowiedziałem: „Ależ, pa­
nie Marszałku, tu chodzi o 
Polskę, wojna wybuchnie lada 
chwila. Jesteśmy nie przygo­
towani, a pan jest za wyniki 
odpowiedzialny przed naro­
dem jako głównodowodzący” 
Rydz nie chciał słuchać dal­
szych relacji, które miałem 
mu przekazać. Twierdził że o 
wszystkim wie lepiej...”

Podobnych zakulisowych 
spraw i sprawek z czasów 
przedwrześniowych, a także z 
emigracji we Francji i w 
Anglii, jest we wspomnie­
niach Jaroszewicza więcej.

(Interpress)

rry”, Konkurs pięciu milionów 
oraz ćwiczenia 1 pokazy warsza 
wskiej Straży Pożarnej.

18.05 — „Spotkania z przyrodą”.
18.35 — Rewia zespołów.
20.10 — „Gdzie jest generał?” - 

— polski film fab.
22.05 — „Dziś Księżniczka Czarda 

sza” — montaż operetkowy. Reż. 
— Beata Artemska.18 — „Litewscy kameraliści”.

18.15 — Magazyn „Tramp”.
18.45 — „Horyzonty” — magazyn 

gospodarczy.
20.05 — „Pieśń triumfującej miło­

ści” — polski film TV z cyklu 
„Opowieści niezwykłe”.

20.30 — „Światowid” — Magazyn 
Spraw Międzynarodowych.

21.05 — PKF.
21.15 — „Sylwetki X Muzy” — 

Stanisław Mikulski.
21.55 — „Studio 63” — Lucjan Ru 

dnicki — „Byłem i ja...” wg 
opowieści I tomu „Stare i no­
we”. Reż. Wojciech Solarz. Wy 
stąpią aktorzy scen warszaw­
skich.

CZWARTEK
16.45 — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”. W progr. 
m. In. film seryjny „Wyspa 
skarbów”.

17.50 — Kronika Tygodnia.
18.05 — „Wybitni Polacy -^artyści 

i wykonawcy” — Wapda Wił­
komirska (skrzypce), Olga Sa­
wicka i Wiesław Kościelak (ta­
niec).

18.40 — Mazowieckie krajobrazy.
20.05 — „Od ziemi idzie życie” — 

program z cyklu „Wielcy znani 
i nieznani”.

20.35 — „Dwaj panowie N” — poi 
skl film fab.

22.30 — „Menuety Mozarta” — Te 
ksty Stanisław Grochowiak, reż. 
— Tadeusz Aleksandrowicz. Wy 
konawcy: I. Santor, B. Olkusz- 
nik i S. Szymański.

FUM

Małżeństwo jako gra
„Gra”. Film produkcji polskiej. 

Scenariusz: Jerzy Kawalerowicz i 
Andrzej Bianusz. Reżyseria: Jerzy 
Kawalerowicz. Zdjęcia: Jan Las­
kowski. Wykonawcy: Zona — Lu­
cyna Winnicka, Mąż — Gustaw 
Holoubek, Joachim — Jan Machul 
ski, kamieniarka — Barbara Mar- 
szel, dziewczyna w pracowni — 
Ewa Szykulska, Panna Młoda — 
Jolanta Lothe, Pan Młody — Ry­
szard Pietruski, Franek — Wie­
sław Gołaś i inni.

Czesław Niemen śpiewa swo­
ją piosenkę „Dziwny jest ten 
świat”, a kamera filmowa 

pokazuje nam strzępki tego świa 
ta. Warszawska, powszednia uli­
ca. Przewalające się tłumy. Lu­
dzie zmęczeni i roześmiani, mil­
czący i rozgadani, ubrani ele­
gancko i skromnie. Autobusy i 
samochody, ruch, rozgardiasz. 
Ludzie przechodzą tuż przed ka­
merą, zasłaniają obraz. Więc sta 
!e przerwy w polu widzenia, wi­
dok postrzępiony, porwany.

Tak zaczyna się film „Gra” zre 
alizowany przez wybitnego na­
szego reżysera Kawalerowicza, 
który w ten sposób wraca na ek­
rany po 4 latach (od „Faraona”) 
milczenia. Film opowiada o spra 
wach współczesnych i próbuje to 
robić w sposób nowoczesny, wy­
korzystując zdobycze różnych 
„nowych fali”, zwłaszcza chyba 
osiągnięcia nowego kina fran­
cuskiego (Godard). Początek 
charakteryzuje resztę, która też 
jest porwana, rozchwiana, składa 
się z luźnych ujęć, pozornie przy­
padkowych zdjęć, często z sobą 
bezpośrednio niepowiązanych. 
Obraz niekiedy chwieje się jak- 
gdyby ujęcia kręcono ręczną ka­
merą.

Kawalerowicz udowadnia, że 
nowy język filmowy nie jest mu 
obcy, że bez większego trudu — 
lecz także bez większej odkryw­
czości — przejmuje osiągnięcia 
formalne nowego kina.

Akcja filmu dzieje się współ­
cześnie i dotyczy psychologicz­
nego konfliktu między mężczyzną 
(człowiek na wysokim stanowisku 
o zawodzie bliżej nie znanym), a

PIĄTEK
16 — „Dwaj panowie N” — film 

polski.
15.10 — Z cyklu „Wybieramy za- 

wód”.
16.45 — Kino „Ptyś” — dla dzieci.
17.05 — „Miś z okienka” — dla 

dzieci.
17.20 — „Wycinanki”.
17.35 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie.
17.55 — „Czwarta zmiana”.
18.20 — Film z serii „Don Kichot”.
18.45 — Wszechnica TV — „Nasi 

uczeni”.
20.05 — Recital Jean Claude Pas­

cala — Reż. E. Klęków.
20.40 — Teatr TV — „Młodość Ja­

sia Kunefała” wg powieści Sta 
nlsława Piętaka w wykonaniu 
aktorów scen łódzkich.

21.40 — Przed kamerami I sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — 
Kazimierz Barcikowski.

21.55 — Radziecki Zespół Jazzowy.

SOBOTA
9.15 — „Gdzie jest generał?” — 

polski film fabularny.
15.35 — TV Kurs Rolniczy — „Przy 

gotowanie do żniw w kółkach 
rolniczych”.

16.10 — Panorama Lubuska.
16.45 — „Tele—święto” — prog­

ram TV Dziewcząt 1 Chłopców 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka. W programie m. 
in. „Pan Półka 1 spółka”, „Przy 
gody dziwnego psa Hucklebe­

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; Dziennik (lub Monitor) —
Politechnika — 15.30 i po 22.40 (z wyjątkiem sobót i niedziel). j

kobietą (architekt). Po 12 latach 
małżeństwa oboje odczuwają Co, 
raz bardziej samotność, obcość, 
coraz mniej mają sobie do p0.' 
wiedzenia. Jednocześnie zaś czu- 
ją, że nawzajem się bardzo p0. 
trzebują. Małżonkowie znajdują 
się w wieku, gdy już dość często 
patrzy się za siebie, a sprawy 
starości i śmierci traktuje się ju| 
bardzo osobiście. Wtedy szcze­
gólnie potrzebuje się partnera 
małżeńskiego, ale jednocześnie 
próbuje się potwierdzenia dla 
uchodzącej szybko młodości w 
kontaktach z tym trzecim lub tą 
trzecią, którzy oczywiście muszą 
być znacznie młodsi.

Kawalerowicz umiejętnie szki­
cuje stany ducha obojga małżon 
ków, celnie wygrywa poszczegól­
ne scenki charakteryzujące sto­
sunki między nimi. Mało tu spraw 
i sytuacji dopowiada się do koń­
ca, wiele daje się do rozważenia 
i przemyślenia widzowi. Ciągła 
gra tocząca się między dwojgiem 
ludzi wciąga także widzów. I tak 
jest właściwie do końca. Niestety, 
zostaje postawiona kropka nad 
i. Zupełnie niepotrzebnie. Byliśmy 
skłonni wczuwać się w rolę po­
szczególnych bohaterów tej ner­
wowej, fascynującej gry, byliśmy 
skłonni ich zrozumieć, rozgrze­
szyć, współczuć im. Kiedy jednak 
okazuje się, że on ma od lat 
stałą kochankę, a ona jest zdol­
na pójść do łóżka z przypadko­
wym partnerem czujemy się nie­
co nabrani. Skąd współczucie, 
skąd zrozumienie? Ci ludzie prze 
cięż warci są swego losu.

Obsada filmu jest bardzo do­
bra. Role nie tylko dobrze obsa­
dzone, ale także świetnie zagra­
ne. Winnicka i Holoubek kreują­
cy główne role wybijają się także 
aktorsko na czoło zespołu. Atrak­
cyjności dodaje filmowi kolor.

Nie najłatwiejszy w odbiorze 
film „Gra" adresowany jest do 
widza myślącego, nie szukające­
go w kinie rozrywki, próbującego 
rozważać złożoności współczes­
nego świata. Ale taki widz nie 
jest widzem masowym.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

NIEDZIELA
8.15 — „Warszawska Syrena” — 

— polski film fab.
10.05 — „Podług dawnego zwycza 

ju” — filmowy progr. rozr.
10.55 — PKF.
11.05 — „Homo Varsoviensis” — 

dokumentalny film polski (TV).
12.15 — Z cyklu „Z Kolbergiem 

po kraju” — „Styry mile za 
Warszawą” — Scenariusz i reży 
seria Wojciech Siemion.

12.55 — „Dziś wraca do bazy” — 
reportaż z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”.

13.10 — Dla dzieci — „Jutro waka 
cje”.

13.55 — Przemiany.
14.30 — Szlakiem zabytków.
14.50 — „Mała historia filmu poi 

skiego” — z cyklu „W starym 
kinie”.

15.50 — Estrada Literacka z cyklu 
„Nowa poezja polska” — Sce­
nariusz — Stanisław Grochowiak 
i Witold Dutkiewicz.

16.30 — „Powrót do hal” — repor 
taż.

17 — „Pejzaże”.
17.50 — Koncert światowej sławy 

artystów zorganizowany Przez 
UNICEF na rzecz Fun uszu Po 
mocy Dzieciom.

20.05 — „Szymon i Laura” — 
fab. prod. angielskiej.
21.35 — „Kalejdoskop” — filmo­
wy program rozr. prod. radź.
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WP
migawki

przed startem w Dreźnie duże 
-interesowanie widzów i kola­

rzy wzbudzała małpka „Dżambi”, 
która trzymana na rekach przez 
młodą mieszkankę tego miasta z 
apetytem zajadała pomarańcze i 
czekoladki. Lider Danguillaume, 
sympatyczna małpka i drezdeń- 
ska uczennica ukażą sie na zdję­
ciach wielu gazet niemieckich i 
zagranicznych.

Wśród kolarzy XXII WP znaj- 
j0-e sie m. in. 22-letni mieszka- 
niec węgierskiej miejscowości Mi

Anioła i Słoma 
n reprezentacji Polski
Znani jeszcze przed kilku laty 

^prezentacyjni piłkarze Polski, 
^wodnicy Lecha Słoma i Anioła 
znajda sie znów w reprezentacji 
krajowej, tym razem jednak w 
zespole starszych panów.

Maja oni wystąpić w najbliż­
szym meczu Polska — Węgry ,,old 
boyów” który odbędzie sie 29 
czerwca br. w Krakowie z okazji 
uroczystości iubileuszowych 50-le- 
cia krakowskiego OZPŃ.

W skład polskiej reprezentacji 
wejdą ponadto znani piłkarze z 
okręgów warszawskiego, łódzkie­
go, katowickiego i krakowskiego.

(x)

skolc — ire Gera. Był on oczeki­
wany na mecie etapu w Gera 
równie niecierpliwie jak kolarze 
NRD, Mieszkańcy miasta etapowe 
go uważają Gere za „swojego” re 
prezentanta. Węgier powiedział 
przed startem, że postara się tam 
zwyciężyć. Jechał początkowo 
bardzo aktywnie, ale kiedy uda­
ła się ucieczka Juszki ze zrozu­
miałych względów nie mógł już 
współpracować z grupą pościgo­
wą.

Na mecie Stadionu Przyjaźni o- 
czekiwał na kolarzy dwukrotny 
zwycięzca Wyścigu Pokoju Gu- 
stav Adolf Schur. Popularny 
„Taeve” nie mógł w tym roku 
towarzyszyć wyścigowi na całej 
trasie. „Bardzo żałuję, że nie ob­
serwowałem całej imprezy. Nie­
stety, chorowałem, a później mu- 
siałem odrabiać zaległości w pra­
cy. Wyścig jest pasjonujący. My­
ślę, że wygra go świetny Dan­
guillaume, o ile nie stanie sie coś 
nieprzewidzianego. Jutro jest kry 
terium, a taki etap stanowi nie­
bezpieczeństwo dla „pechowców”.

(ot) 
ZMIANA TRASY

OSTATNIEGO ETAPU
Ponieważ kilka z dotychczaso­

wych etapów tegorocznego Wyści 
gu Pokoju było dłuższych niż po­
przednio planowano, organizato­
rzy imprezy zdecydowali się na 
skrócenie trasy ostatniego, XV 
etapu. Start do tego etapu nastą­
pi nie w Zeitz, jak poprzednio 
planowano, ale w Lipsku. Zamiast 
237 km. ostatni etap liczyć będzie 
ok. 200 km. Zmianie musiały tak­
że ulec miejsca lotnych finiszów, 
z których pierwszy miał znajdo­
wać się w Lipsku. Ostatecznie 
pierwsza premia na XV etapie bę 
dzie w Beelitz-Stadt (115 km), a 
druga w Poczdamie — Babelsber- 
gu (140 km), (ot)

Eliminacje do Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży

Ponad 3 tysiące drużyn z 535 szkół startowało w eliminacyj­
nych ' zawodach w koszykówce, których stawką był awans do
finału Wielkopolskich Igrzysk
Ostatecznie do finału w grupie 

dziewcząt szkół podstawowych 
zakwalifikowały się: Szkoła Pod 
stawowa nr 2 z Ostrowa. Szkoła 
Podstawowa nr 6 z Konina. Szko 
ła Podstawa nr 93 z Poznania 
oraz Szkoła Podstawowa nr 2 ze 
Swarzędza. W finale grupy chłop 
ców ze szkół podstawowych star 
tować będą reprezentacje SP nr 4 
z Konina, nr 2 z Trzcianki, nr 1 
z Rawicza, oraz nr 11 z Ostrowa.

Jeżeli chodzi o szkoły średnie 
to w’ grupie dziewcząt zobaczy­
my zespoły: Liceum Ogólno­
kształcącego z Rawicza. XI Li­
ceum Ogólnokształcącego z Po­
znania. IV Liceum Ogólnokształ­
cącego z Poznania oraz X Liceum 
Ogólnokształcącego z Poznania. 
W grupie chłopców do finału za 
kwalifikowały się zespoły. I Li 
ceum Ogólnokształcącego z Po­
znania, Zasadniczej Szkoły Zawo 
dowej nr 1 z Leszna. II Liceum

Młodzieży.
Ogólnokształcącego z Kalisza oraz 
Technikum Kolejowego z Ostro­
wa. (s) _____________ ___________

Jan Gerbich 
odwiedził kraj

Rodzinne Pabianice odwiedził 
po 40-letniej nieobecności w kra 
ju, Jan Gerbich słynny bokser 
okresu międzywojennego, który 
w latach 1923—1928 pięciokrotnie 
zdobywał tytuł mistrza Polski w 
wadze półciężkiej. W 1928 r. wy­
jechał do Brazylii gdzie został 
bokserem zawodowym. Obecnie 
jest masażystą w instytucie fizy 
koterapii w Sao Paulo. Jan Ger­
bich ma 69 lat. (b)

3 rekordy Polski Wojnowskiego
W drugim dniu XXXIX indywidualnych mistrzostw Polski serfo- 

rów w podnoszeniu ciężarów — razgrywanych w Katowicach star­
towali w godzinach południowych zawodnicy kategorii piorKo 
Wej. Zabrakło na starcie Mieczysława Nowaka (Śląsk Wrocław).
Doskonałą formę zademonstro­

wał wychowanek trenera Becka 
— Jan Wojnowski, który ustano­
wił 3 rekordy Polski: w wyciska­
niu — 125 kg (o 2.5 kg), w rwaniu 
117,5 kg (o 2,5 kg) i w trójboju 
390 kg (o 7,5 kg).

Wszystkie dotychczasowe rekor­
dy należały do Nowaka.

Niezwykle pasjonujący pojedy-; 
nek stoczyli zawodnicy kategorii 
lekkiej. Rekordzista świata i 
mistrz olimpijski, Waldemar Ba- 
szanowski, był bezkonkurencyj­
ny, aczkolwiek w wyciskaniu (wy 
nikiem 130 kg) zajął dopiero 5 
miejsce. W pierwszym boju — w 
wyciskaniu Janusz Wolańczyk 
(Lotnik Warszawa) w trzecim po­
dejściu ustanowił rekord Polski — 
140,5 kg. Poprawiając dotychczaso 
wy rekord o 0,5 kg należący do 
Mariana Zielińskiego. W 10 minut 
później — w czwartym podejściu 
Rudolf Kozłowski (Górnik Zabrze) 
poprawił o 0,5 kg rekord Wolań­
czyka, podnosząc sztangę o wa­
dze 141 kg i w ten sposób wpisał 
się na listę rekordzistów kraju.

W dniu dzisiejszym nastąpi uro­
czyste otwarcie VIII mistrzostw 
gimnastycznych Europy w kate­
gorii mężczyzn. W przeddzień 
otwarcia stawiły się w Warszawie 
reprezentacje 18 państw. 15 stacji 
telewizyjnych przeprowadzi z tej 
imprezy bezpośrednią transmisję. 
Pierwsze walki rozpoczną się o 
godz. 18.

4:0 DLA SZWEDÓW
Piłkarska reprezentacja Szwe­

cji przygotowująca się do spotka 
nia eliminacyjnego do mistrzostw 
świata z Norwegią, rozegrała mię 
dzypaństwowe spotkanie z Finlan 
dią. Mecz zakończył się zwycię­
stwem Szwedów 4:0 (1:0). (t)

AZS-Olimpia 6:1
Rozegrany wczoraj mecz teni­

sowy w ramach drużynowych mi­
strzostw Polski (klasa wojewódz­
ka — seniorzy) pomiędzy AZS-em 
a Olimpia zakończył się wysokim 
zwycięstwem akademików 6:1. Z 
ciekawszych gier na wyróżnienie

zasługują: Wieczorek — Fibiak 
2:6, 7:5. 7:5 oraz Mogilnicka — 
Sobczak 6:1, 7:9, 6:3.

Rozegrano również mecz junio­
rów, w którym Warta I pokonała 
Grunwald 6:5. O zwycięstwie „zie 
lonych” zadecydowała gra po­
dwójna, w której para Panas — 
Robiński pokonała parę Gołaski — 
Szymański 7:5, 3:6, 6:4.

Pierwszy w tym roku czwór- 
mecz żużlowy o Puchar PZM, któ 
ry odbył się w Bydgoszczy za­
kończył się zwycięstwem przo­
downika I ligi — Śląska Święto­
chłowice — 33 pkt. przed Polonią 
Bydgoszcz — 30 pkt., Wybrzeżem 
Gdańsk — 22 pkt i Włókniarzem 
Częstochowa — 11 pkt.

Podczas międzynarodowego tur­
nieju piłki wodnej drużyn fede­
racji Kolejarz — Polska pokonała 
NRF 3:1. Polacy zakwalifikowali 
się do finału, w którym znalazły 
się również drużyny: Węgier, 
NRD, ZSRR, Rumunii i Bułgarii.

MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA,
Praca

Malarzy przyuczonych, 
uczniów malarskich — ' 
przyjmę. Schramm. Dzier I 
żyńskiego 14. godz. 14—17. : 
_____ _______  _____  49778? ’
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarskim. Dą­
browskiego 64. 49849g
Przyjmę dochodzącą do 
dziecka 4-letniego. Wy na 
grodzenie dobre. Zgłoszę 
nia: godz. 16—18. Heii- 
wig Aleksander, Poznań. ' 
ul. 23 Lutego 10, m. 11. i 

498Mg

NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. carter.

47237?

Kupię. 
Oferty ..Prasa” Grunwa, 
dzka 19 dla 49840g.

Sprzedaż

Sadzonki goździków w 
doniczkach ziemnych z 
matecznika pochodzenia
zagranicznego, wolne 
zakażeń grzybowych 1 
rusowych. gotowe już 
wysadzenia względnie

od 
wi 
do

czerwcu i lipcu: Aspara­
gus sprengeri Rgl. jedno­
roczny w doniczkach — 
sprzedam dowolne ilości. 
Ogrodnictwo Upraw Spe­
cjalnych: Swarzędz. Strze
l fka 35. 49976?
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce. Chwaliszewo nr 7«
m. 8. 49453?
7 powodu wryjazdu sprze 
dam dobrze zaprowadzo 
na betoniarnię, żwirow­
nia na miejscu, przy sta 
dl kolejowej Drzewce 
Pow. Wschowa. Wiado­
mość- Leszno. Metziga 9 
m 3. tylko w niedziele 
rano. 287n
Sprzedam WFM mały
frrebieg. Poznańska 20 
m 7. 49107?
Sprzedam camping, na- 
najacy na domek let 
pi w, ogrodzie. Poznań — 
Wrr>ńskio<i0 7 boczna O.1 
B-nnthnfem. 493'’^?

KIERMASZ WIOSENNO-LETNI
W niedzielę 25.5. br. w godz.9-13 Społem PSS wspólnie z WPTO w Poznaniu

ORGANIZUJĄ

KIERMASZ WIOSENNO - LETKI na Rynku Jeżyckim
STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ :

♦ W SUKIENKI i BLUZKI DAMSKIE i DZIEWCZĘCE,
♦ W JEDWABIE SUKIENKOWE i KRETONY,
♦ SPODNIE DAMSKIE i CHŁOPIĘCE (TEXASY)
♦ i INNE ARTYKUŁY WŁÓK IENNICZO - ODZIEŻOWE — oraz
♦ OBUWIE SKÓRZANE i TEKSTYLNE.

Sprzedam prawie nowy 
skuter „Wiatka” 175 cm3, 
wiatrochron. Marcelińska 
66 b m. 6. 66g
Sprzedam piec kaflowy. 
Ul. Olsztyńska 14 m. 1. 

49858g
Sprzedam 2 krowy wy­
cielone. Głuszyna 144. 
 49791? 
Sprzedam Junaka, stan 
idealny. Dzierżyńskiego 
86 m. 20. 49798g
Nowa przyczepkę cam­
pingowa „Tramp”, sprze 
dam. Kostrzyn Wlkp., ui. 
Poznańska 11. tel. 55.

49832?
Sprzedam 2 platformy na 
16 i 20 i szory. Ul. Prusi­
nowskiego 17 (przy Umól
towskiej). 49844g
Sprzedam Pannonię, stan 
idealny, cena 9.000. Ple- 
wiska. Szkolna 30.

49855?

Samochody
Sprzedam Warszawę 224 
po niewielkim przebiegu. 
Kazimierz Grobalczyk — 
Wronki-Zamość. ul. Rol­
na 4. pow. Szamotuły

4POino

Moskwicz 407 sprzedana 
Antkowski. Miłosław, tel. 
?1 2350

Wartburga 312 w dobrym 
stanie z odsuwanym da­
chem. sprzedam. Telefon
5’4-62. 173g

Tanio sprzedam samo­
chód ciężarowy „Lublin”. 
Wiesław Kulas. Wyiato- 
wo, pow. Mogilno. 293g

Poszukuję lokalu od 40 
m', na wytwórnię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 74g.
Sprzedam samochód War 
szawa. Stan dobry. Po­
znań, ul. Mottego 9 m. 
!2a. 5000 g

Świdnica Śląska 1 Miesz­
kanie M-2 zamienię na 
podobne w okolicy Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49960g.Antykorozyjne konserwa­

cje podwozi samochodo­
wych, przeglądy technicz 
ne na okres wiosenno-let 
ni wykonuje Auto-Obsłu- 
ga. Dąbrowskiego 147.

49999g

Kawalerkę wyłączoną z 
e. o., spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla lOOg.
Gdańsk — mieszkanie 
'kwaterunkowe, samodzlel 
ne, nowe budownictwo, 2 
pokoje, kuchnia, wygody 
zamienię na .podobne — 
ewentualnie mniejsze w 
Poznaniu. Informacje:
Władysław Fietz — Po­
znań, ul. Kolejowa 36 m. 
16. 49839g

Sprzedam Warszawę 204. 
Konopnickiej 3 m. 4.

177g

Zamienię samochód Volks 
wagen 1200, na mieszka­
nie wyłączone. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49885g.
Sprzedam Skodę 1000 MB 
w idealnym stanie. Prze­
bieg 35.000 km. Oglądać: 
Mostowa 10 (tylko sobota, 
ąodz. 14—19). 102g

Przyjmę panów lub pa­
nią na pokój (Górczyn), 
Kościańska 44. 48575m
Posiadani 2 pokoje dwu­
osobowe do wynajęcia. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
48130m.

I LoKale 1 ■

Pokój samodzielny 20 m* 
wysoki parter, front, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, samodzielne. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
d)a 48098m.

Młody Inżynier poszuku­
je samodzielnego poko­
ju, najchętniej Rataje, 
Nowe Miasto. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48135m.

Pokój z kuchnia w no- 
•vym budownictwie, w 
Bydgoszczy — zamienić 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa” Grunwa1 
dzka 19 dla 49863?.

Poznań — pokój, kuch­
nia, samodzielne, zamie­
nię na podobne, okolica 
obojętna. Oferty ,.Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla
48100m.

M3809

♦

Kupię wyłączone 2 poko­
je (c. o.), okolice Pozna­
nia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
49958g.

Kawaler, spokojny, solid 
ny, poszukuje pokoju. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 49899g.

WieruchoniĄlIć
Willa wolnostojąca, wy­

łączona, 5-pokojowa, kuch 
nia, łazienka zaraz wol­
ne, centralne ogrzewanie, 
blisko tramwaju. 520.000 
zł; dom dwumieszkanio- 
»vy. wyłączony, wolne 3 
pokoje, kuchnia, ogród 
1 JO.000; dom masywny, su 
rewy stan 5-pokojowy 
kuchnia, łazienka, morga 
ogrodu, Przeźmierowo — 
260.000, sprzeda Nowak — 
Poznań. Wyspiańskiego 16.

77?
Przeźmierowie sprzedam 
parcele pod szklarnie — 
2.360 m*, albo w Barano­
wie 680 m* przy jeziorze. 
Zgłoszenia: Poznań. Ma-
teiki 33a m. 2. 42g

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze, ogród 
ogółem 1,5 ha) pod Wrześ 
nia. Psary Polskie — Sml
górski. ?86o
Wydzierżawię lub sprze 
dam 7,5 ha ziemi pszen 
no - buraczanej. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 261p.

OKAZJA! OKAZJA!

OBlIZK ł I Ł V
oef proc. do 60 proc.

NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY ODZIEŻOWE I TEKSTYLNE

O D Z I E Z :
— PŁASZCZE DAMSKIE WIOSENNE wełniane,

PROCHOWCE DAMSKIE, DZIEWCZĘCE i CHŁO-
PIĘCE bawełniane,
KOSTIUMY DAMSKIE — wełniano - elanowe, 
SUKNIE DAMSKIE — bawełniane i bawełniano- 
elanowe,
UBRANKA CHŁOPIĘCE — wełniane,
MARYNARKI CHŁOPIĘCE wełniano - elanowe.

• TKANINY:
— WEŁNI ANE1 

PŁASZCZOWE MĘSKIE i DAMSKIE, 
— BAWEŁNIANE: 

KOSZULOWE i SUKIENKOWE,
— JEDWABNE:

PŁASZCZOWE, MARYNARKOWE I SUKIENKOWE
Okazyjną sprzedaż prowadzą sklepy MHD, PSS oraz PDT 
na terenie m. Poznania i województwa.

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w Poznaniu

K3600

Kupię parcelę bliźniaczą 
w dobrym punkcie Po­
znania, może być z dotn- 
kiem gospodarczym ewen 
tualnle zamieszkałym. O- 
fęrty „Prasa”, Grunwaldz 
xa 19 dla 49971g.
Sprzedam, wydzierżawię 
’/i ha ziemi w Kiekrzu 
k. Poznania. Wiadomość: 
W. Kansy, Gdańsk 18, ul. 
Wieniawskiego 7a m. 2.

4984ÓP
Kupię parcelę budowla­
ną, uzbrojoną, z dobrą
komunikacją. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49850g.
Sprzedam ziemię 2,70 hą 
3 km od Swarzędza oraz 
gospodarstwo 8 ha, 4 km 
od Swarzędza. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 49870g.
Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia, na 
przedmieściu Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 49893g.

4* Dnia 22 maja 1969 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, namaszczony

Olejami św„ nasz drogi szwagier i wujek

WŁODZIMIERZ GRINCZEWO
Pogrzeb odbędzie 

26 bm. o godz. 11.55 
Junikowie.

się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

Poznań, ul. Gwardii

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Ludowej U m. 19.

Dnia 21 maja 1969 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, najdroższa siostra, 
ciocia 1 przyjaciółka, śp.

SOTERA ALEKSANDRA JAGSCH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążeni 
RODZINA i GRONO PRZYJACIÓŁ

+ Dnia 21 maja 1969 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza kochana siostra, szwaglerka, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy lat 72, śp.

EWA MARIA SOBOCKA
Pogrzeb odbędzie się 

ja br. o godz. 10.30 na
w sobotę, dnia 24 ma- 
Junlkowle.

Pozostała w głębokiej żśłoble

Gdańsk. 132? Poznań, ul. Sczanieckiei 2 m. 16. 125?
SIOSTRA z RODZINĄ

Poznań, Toruń, Bydgoszcz. 104g

A. Z głębokim żalem zawiadamiamy. że 
w dniu 22 maja 1969 r. po długiej choro 

bie, namaszczona Olejami św., w 71 roku ży­
cia, zmarła, śp.

KATARZYNA CWOJDZIŃSKA

Bogrzeb 
26 bm. o

z domu SOBKOWIAK 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 

godz. 15 w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona 
SIOSTRA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
164?

X Dnia 23 maja 1969 r. zakończyła swój pra- 
’ cowity żywot, opatrzona Sakramentami 

św., ukochana matka, teściowa, babcia 1 pra­
babcia, przeżywszy lat 84, śp.

STANISŁAWA MARCINOWSKA 
z domu WALKOWIAK, 

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

26 bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 20 maja 1969 r. zmarł, w wieku lat 48, 

MARIAN SZCZYGIELSKI 
rencista kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, dnia 24 maja 
br. na cmentarzu w Pobiedziskach o godz. 16.

Poznań, ul. Wodna 20. 143g

Żonie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZAŁOGA — ZARZĄD — RADA — POP
Spółdzielni Pracy „Cinema” w Poznaniu

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca • 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie ;

£ O Z n ą N nowy druk 
Grunwaldzka 19

Redaguje Kolegium: Marian Flelslerowlci 
d^ta^^wekret^a**”^ od*Vdo 17 redaktor naczelny 657-76: zastępca red naczelnego <B7-18 'sekretarz redakejl M?-^

- .„'o^le dl^  ̂ miejski M9-39- ^dakeja ^nocna^ 430-73 ~ «3;31_Wydaw^
PnznańctMe WwluwłlWwr Prasowe RCW Rlnro Oeloszeń’ Pnmań ul. Grunwaldzka 19 teleforfy 45?-«9 • 611-21 Za treść i termi

O warunkach nrenumernty informarM udzielała ołaeówkł Ruchu** < Poczty Druk’ Nakłady
Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań. aL Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-e

Zguby

Koło samochodowe zna­
leziono 19. V. 69 r. Mieczy 
sław Kapusta. Borowice,

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

4818óg

28 maja 1969 r. losowanie | 

dodatkowo ufundowanego 
samochodu m-ki „Fiat 125P”

W „KOZIOŁKACH'*
NA KUPONY MAJOWE

Kwn

Różne- -

pow. Śrem. 50g

Na szosie Pniewskiej po­
między 30—60 km od Po­
znania zgubiono torebkę 
na ramię — chiński wzór

renta odcinkiem
plus cudze pieniądze. Ucz 
ciwego znalazcę proszę o 
oddanie za wynagrodzę- 
niem. Dróżnika, z któ­
rym rozmawiałam prósz? 
o skomunikowanie się ze 
mną. Irena Karpińska, Po 
■nań, ul. Garncarska 2 
m. 4. 139g

Parasole wyrób, napra
wa. Jan Kulig, Ratajcza 
ka 20. przed Pasażem A-
polio. 46897g

Matrymonialne

Największa Ilość ofert po 
siada Prywatne Biuro Ma 
Tvmonialne ..SYRENKA”
Warszawa Elektoralna
11. Informacje 10 zł znacz
kami. K3076

X Dnia 23 maja 1969 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła moja najdroższa I nigdy niezapom­

niana żona, matka, teściowa 1 babcia, prze­
żywszy lat 77, śp.

PELAGIA CZARNECKA
z domu SKLEPIK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 
bm. o godz. 14 z domu żałoby w Rokietnicy 
na cmentarz parafialny w Cerekwlcy,

o czym ze smutkiem zawiadamia
RODZINA

l?ng

4. Dnia 22 maja 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., po długoletnich, ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 81, śp.

PIOTR SIERANT
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 maja 1969 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA,

Poznań - Gródków, 
Plewiska - Osiedle

CÓRKA, SYN z RODZINĄ 
WNUKI

Akacjowe 7. 106g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Soboto Słońce: 3.46—19.54

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Kuszenie św. 

Antoniego”; NOWY — g. 19 „Wszy­
scy moi synowie”; OPERA — g. 
19 „Krwawe gody”; OPERETKA 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 17 „Noc cudów”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU 

ZA — g. 10. 12.30. 15 „300 Snar 
tan” (USA 11 1.). g. 17.30. 20 „Becz 
ka prochu” , (jao. 16 1.); APOLLO 
— g. 10. 12.39. 15.30. 18. 20.15 „Gra” 
(Pol. 18 1.); BAŁTYK — g. 11. 14. 
17. 20 „Pan Wołodyjowski”;
CZTERNASTKA — nieczynne: 
GONG — g. 10. 12. 16 „101 Dal- 
matyńczyków” (USA 7 1.). g. 18. 
20 „Zakochana wiedźma” (włoski 
18 1.1: GRUNWALD — g. 17 „Kie 
runek Berlin” 'nol. u l.Y g. 10.30 
;.Żvć aby żyć” 'franc. 1e 1.1: 
GWIAZDA — g. 10.on. 13 „Dzieci 
kanitana Granta” 11 1.). g.
15.30. 18. 20.15 ...Trk ukraść milion 
dolarów’” (USA 14 lA- KOSMOS — 
g. 17. 19.30 „Ubranie nrawie nn- 
we” 'nol. 16 1.): MALTA — g. 16. 
19 „Cena strachu” 'włoski jo 1.' • 
MINIATURKA — sr. 15.30 ..Włó­
częgi nółnocy” (USA 7 1.). g. 17. 
19 „Kobieta m«t kobieta" 
18 1.): OLIMPIA — g 10 l’.30. 15 
17.30 „Maskarada sznieeów” (ang. 
14 1.). g. 20 ..Dziennik młodego 
małżeństwa” (fiński 16 L)- ORTE- 
DLE — g. 16 18. 20 „Domek z 
kart” (poi. 12 l.)- PANfK”V!AK 
— g. 17.30 „Czarny mustang” 
(USA 11 1.1. g. 20 „Molo” (nnl. 16 
1.): PAłACOWE — nieczynne: 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Pierwsza bastylia” 'radź 14 1.): 
RTALTO — g. 10. 12.30 ..Ostatnio 
dni” 'nol. 11 1.): g. 15.30. 18. 2n.’5 
„Fantomas contra Scofhnć wiH” 
(franc.-włoski 14 1.1: RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 19.30 „Ar<;on 
Łupin contra Arsen T nni"" 
(franc. 14 1.)- SCALA — g. 16 18 
20 „Pierwszy d^ień wolności*’ 
(poi. 16 l.): TĘCZA — g. 17.30. 
19.30 „Ziemia” 'nol. io ].)• WAR 
TA — g. 10. 12.30. 15. 17.30. 20 ..Ko 
ty” (franc. 18 1.): WCZA^^re- 
(Puszczykowo) — g. J5 17. 19.15 
„Wiosna nad Odra” (radź. 14 1.): 
WILDA — g. 10 12.30. 15 17.30 . 20 
„Ryszard T.wie Serce i Krzyżow­
cy” 'USA 14 1.): WRZOS 'Lu^oń) 
— nieczynne: wrzos (Masina' 
— g. 17. 19.15 ..Księżniczka”
(SZWedz. ’8 1.) FOTODLAŚTWOK 
— g. 12—21 „Waszyngton — Arling 
ton — Biały Dom”.

koncerty

Pełny rozkwit Nowego Miasta
Głównym kierunkiem programu wyborczego FJN Nowe 

Miasto na kadencję 1969-1973 będzie zapewnienie dalszego 
rozwoju dzielnicy. Tym samym spełnią się niektóre życze­
nia i postulaty mieszkańców. Zadania koncentrować się będą 
m. in. wokół rozbudowy i modernizacji zakładów przemys­
łowych oraz urządzeń komunalnych.

Najpoważniejsze inwestycje 
to rozbudowa Poznańskiej Fa 
bryki Łożysk Tocznych, „Po- 
metu” i „Stomila”. Moderni­
zacja obejmie też Poznańską 
Hutę Szkła w Antoninku.

Kto wygrał
w konkursie SKO?

W tych dniach dokonano o- 
ceny konkursu pt. „Dziś oszczę 
dzam w SKO — jutro w PKO” 
— zorganizowanego przez Mi­
nisterstwo Oświaty, Związek 
Harcerstwa Polskiego, Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego, 
PKO oraz redakcję „Błękitnej 
Sztafety” Polskiego Radia.

Zaszczytne pierwsze miej­
sce w Wielkopolsce zajęła 
Szkoła Podstawowa nr 2 w 
Chodzieży, a następne 3 w ko­
lejności: Szkoła Podstawowa 
nr 11 w Poznaniu. Państwowe 
Technikum Hodowli Roślin i 
Nasiennictwa w Bojanowie

W dalszym ciągu kontynu­
owana będzie budowa osiedla 
mieszkaniowego na Ratajach. 
Do 1972 r. ma tu zamieszkać 
ponad 32 000 osób. Realizowa­
na też będzie na osiedlu budo 
wa szkół, pawilonów handlo­
wych i usługowych oraz pla­
cówek służby zdrowia. Na No 
wym Mieście nastąpi także 
rozwój budownictwa indywi­
dualnego. Domki jednorodzin 
ne powstawać będą w dal­
szym ciągu na Osiedlu War­
szawskim oraz przy ulicach: 
Bożeny, Dobromiły i Ludmi­
ły. Duże znaczenie dla miesz­
kańców będą miały kapitalne 
remonty starych domów mie­
szkalnych. Na ten cel zagwa­
rantowano w programie wybór 
czym FJN około 100 min. zł. 
Za te pieniądze wyremontuje 
się około 500 domów. Remon 
ty zabezpieczające przeprowa 
dzi się w około 180 budyn­
kach za 12 min zł.

przyniosą też dalszą rozbudo­
wę istniejących placówek 
przemysłowej służby zdrowia. 
Nowe pomieszczenia otrzyma 
ją przychodnie: „Centry”, „Al- 
co” oraz inne. W 1970 r. otwar 
ty zostanie dom dla przewle-
kle chorych przy ul. 
skiej.

Z zadowoleniem 
też mieszkańcy fakt,

Mogileń

przyjmą 
że prog-

(pow. 
wowa
skim
nione

Rawicz) i Szkoła Podsta 
w Sokołowie Budzyń- 

(pcw. Chodzież). Wvmie 
szkoły oprócz nagród o-

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
symfoniczny* dvrvgent — Jiio- 
zas Domarkas. solistka — Halina 
Radvilaite (fortepian).

MUZEA

trzymały ponadto jako wyróż 
nienia specjalne plakietki pa­
miątkowe.

Dalszych 18 szkół otrzymało 
nagrody oraz dyplomy uzna­
nia. Nagrodami wyróżniono 
również 22 opiekunów SKO.

W konkursie wzięło udział 
580 SKO/PKO z ogólną liczbą 
86 634 uczniów. Stan oszczęd­
ności SKO biorących udział w 
konkursie osiągnął na zakoń­
czenie konkursu sumę 8,9 min 
zł. (na)

do Rady Narodowej Poznania

Decyduje przygotowanie obywatelskie
W szeregach lotniczych zna­

lazł się przed 25 laty. Naj 
pierw w 2 pułku lotniczym, 
potem, po zakończeniu działań 
wojennych w dęblińskiej „Szko 
le Orląt”. Instruktor pilotażu, 
później komendant szkoły. Po 
zdobyciu wyższego wykształ­
cenia wojskowego, piastował 
wiele odpowiedzialnych funk­
cji. W Poznaniu dobrze znana

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rvnek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Murvcznvch (Sta­
re Rvnek) — g. 9—15.

Narodowe 'al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze tSwierczewsklegr 
191 _ g 10—16.

Rolnictwa 'Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artvstvcznvch (Zamek 
Przemysława — nieczynne

Wieiknnolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rvnek) — g. 10—15.

Wvzwo’enia Poznania (Cytadela 
— g 11—18

Muzeum w Roeałinie — g. 10—46
Muzeum w Gołuchowie — e 

g. 10-16
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYETOWY

Muzeum Archeologiczne — „Po1 
skie Padania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie ’ w Basenie
Morza Czarnego” — g. 9—15

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — . W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

Pałac Kultury 'Sala Marmuro­
wa) — .50 la* Uniwersytetu Po­
znańskiego” — do 24 bm.

BWA „Arsenał” 'St Rynek) — 
„SwiaUo — Ruch — Przestrzeń” 
— g. 10—18 'do 29 bm.) i wystawa 
grunv ..Wprost” — g. 10—18 (do 
28 bm.

Biblioteka Publiczna E Raczyń­
skiego <pl Wolności 19) — ..Ćwierć 
wlecze 1 udowe* Ojczyzn^” — g- 
10—15 (do 31 VII).

Klub MPiK 'Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa 1 mozaiki Ma 
rli Usoieńskiei — g. 10—20.

PTF (Paderewskiego D — „GU 
Wickie Towarzystwo Fotograficz­
ne — wystawa zbiorowa” — g. 
10—19.

Oficerski Klub Garnizonowy (ul. 
Niezłomnych 1 - wystawa eksoo 
natów namiatknwych obraztila- 
cych walki o Monte Cassino i in­
nych na zachodzie” — g. 9—17 (do 
30. V).

DYŻURY
Szpital Miejski im. Strusia (ul. 

Szkolna 8'12. tel. 5U-11) - inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny 'ul. Gro­
bla 26. tek 594-68) — neurologia.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel. 67-12-31) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna 'Ul. 
Szpitalna 27'33 tel 444-51) - psy­
chiatria

Pogotowie Ratunkowe 'ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel 99 nagłe zachorowania w do 
mu. tel 666-«r dla Poznania po­
rady lekarskie tel 837-35 — ood- 
stade ul Kórnicka 8. Bukowa » i 
Ugory 18 - cała dobę dla oow. 
poznańskiego 'tli Kościuszki 103 
tel. 566-«6) Podstacja w Luboniu 
— teł o« - oała dobę

Ambulatoria- internistyczne 'ul 
Chełmońskiego ’0- czvnne cała 
dobę pediatryczne 'Chełmońskie­
go 20- e ’5—23 niedz 1 święta - 
cała dobę stomatologiczne

INFORMUJEMY
„Brunatne cienie”

gdańska” to tytuły
,Opow-ieść 

filmów.
które w niedziele. 25 bm. o godz. 
12.15 zostana wyświetlone w Mu 
zeum Historii Ruchu Robotnicze­
go. St. Rynek — Odwach.

Na spotkanie z okazji 25 roczni 
cy bitwy pod Monte Cassino za­
prasza b. żołnierzv z walk na Za 
chodzie ZO ZBoWiD w niedzielę, 
25 bm. o godz. 10.3n do Klubu Gar 
nizonowego przy ul. Niezłomnych.

Grupa muzyczno-wokalna „As-

Na Nowym Mieście przewa­
żają jeszcze drogi o nawierz­
chni nieumocnionej. Toteż do 
1973 r. szereg ulic doczeka 
się modernizacji i nowego o- 
świetłenia. Dla poprawy do­
tychczasowych dojazdów do 
pracy przewidziano w progra 
mie FJN połączenie autobuso­
we rejonu Głównej z Wino­
gradami. Powstać ma także 
linia tramwajowa łącząca O- 
siedle Warszawskie ze śródmie 
ścieni.

W każdym roku nowej kaden­
cji poprawiać się też będą warun 
ki nauczania w placówkach oświa 
towych. Nastąpi bowiem moderni 
zacja niektórych obiektów oraz 
budowa nowych, m. in. szkół pod 
stawowych, Technikum Elektroniki 
i Automatyki przy ul. Wągrow- 
skiej oraz Technikum Mechanicz 
nego przy ul. Michała. W Anto- 
ninku i Starołęce zorganizowane 
będą nowe oddziały przedszkolne, 
a istniejące placówki dla młod­
szych dzieci poddane będą remon­
tom i pracom adaptacyjnym. Pow 
stanie także kilka placówek kultu­
ralno-oświatowych, m. in. w Mini- 
kowie i Krzesinach.

ram FJN zawiera szereg isto­
tnych zamierzeń w kierunku 
rozbudowy sieci detalicznej i 
usługowej. Wzrost liczby pla 
cówek handlowych nastąpi po 
przez dalszą budowę pawilo­
nów.

Nowe Miasto charakteryzuje się 
nie tylko znacznym potencjałem 
przemysłowym, lecz posiada także 
największe w całym mieście tere 
ny upraw rolnych. Wymagać to 
będzie dalszej intensyfikacji pro­
dukcji ogrodniczej. Do 1972 r. nas 
tąpi zatem rozbudowa szklarni o 
dalsze 5000 m kw. Powstanie też 
nowa lecznica dla zwierząt w re­
jonie Starołęki. Zwiększy się rów 
nież park maszynowy kółek rol­
niczych, a znaczne obszary dziel­
nicy objęte zostaną pracami melio 
racyjnymi.

W trosce o zapewnienie miesz­
kańcom prawidłowych form wypo 
czynku oraz dla rozwoju kultury 
fizycznej rozpocznie się budowę 
ośrodka sportowego nad Jeziorem 
Maltańskim oraz stadionu sporto­
wego na Ratajach.

Realizacja programu wybor­
czego FJN będzie mogła spra 
wniej przebiegać jeśli, tak 
jak do tej pory — mieszkańcy 
przystąpią do prac społecz­
nych. Z zadeklarowanych czy 
nów wynika, że mieszkańcy nie 
będą szczędzić wysiłku dla dal 
szego rozwoju dzielnicy, (an)

Gen. brya. pilot 
Franciszek Kamiński

jest sylwetka generała brygady 
pilota Franciszka Kamińskie- 
go, kandydata do Rady Naro­
dowej naszego miasta.

— Przede wszystkim jako 
wojskowy i jednocześnie radny 
— rozpoczyna generał — zain­
teresowania moje zwrócę na 
pełne rozwijanie dalszej obron 
ności naszego kraju, tak w 
dziedzinie militarnej jak i eko­
nomicznej. Zresztą te dwie 
sprawy tworzą nierozerwalną 
całość. Stąd też jako wojsko­
wy jestem specjalnie zaintere­
sowany rozwojem ekonomicz­
nym miasta. Sprawa ta intere­
suje wszystkich ludzi w mundu

rach. Wojsko jest bowiem in­
tegralną częścią społeczeństwa 
związaną z nim na co dzień’. 
Stanowi więc i część organiz­
mu miejskiego. Widać to na 
każdym kroku. Jednym z tych 
przejawów jest obecność na liś 
cie kandydatów do Sejmu i 
rad narodowych również przed 
stawicieli wojska.

— Panie Generale, które 
sprawy specjalnie Pana intere­
sują?

— Jeśli zostanę radnym le­
piej będą zorientowany w pro­
cesach funkcjonowania orga­
nizmu miejskiego, życia spo­
łeczeństwa, w tym i młodzieży, 
która specjalnie mnie intere­
suje. Wydaje mi się, że przy, 
gotowanie obywatelskie — tak 
nazwijmy proces wychowaw. 
czy młodego pokolenia — mu­
si oprzeć się na długofalowym, 
mądrze obmyślanym planie. 
Rezultaty jego nie będą od ra­
zu widoczne. Tym nie należy 
się zrażać. Wyniki przyjdą po 
latach. I w tym celu rady na­
rodowe powinny wykorzystać 
wszystkie transmisje do serc 
młodych, jak: organizacje mło 
dzieżowe, związki sportowe i 
organizacje społeczne, by wcie­
lać w czyn generalny plan wy­
chowawczy. Wydaje mi się 
również, że w tym planie po­
winno znaleźć się przejęcie 
pewnych form organizacyjnych 
z wojska do życia społeczeń­
stwa. Dyscyplina społeczna 
szeroko pomyślana, oparta nie 
na przymusie, ale na potrzebie 
wewnętrznej każdej jednostki, 
jest jednym z podstawowych 
elementów przygotowania oby 
watelskiego.

WCZORAJ

Polski Komitet Pomocy Społecznej
10 lat w służbie człowieka

Z okazji 10-letniej działalności Polskiego Komitetu Po­
mocy Społecznej Rada Wojewódzka tego Stowarzyszenia 
spotkała się wczoraj w Poznaniu na uroczystym plenarnym 
posiedzeniu z aktywem wojewódzkim — zasłużonymi człon 
kami rad powiatowych i miejskich PKPS.

pekt” wystąpi 
o godz. 17 w 
erzaka.

Na filmy o

w niedziele. 25 bm. 
muszli Parku Kas-

sztuce. zrealizowa-
ne przez K. Muchę z Łodzi za-
Drasza 
o godz. 
kanie z

Filmy 
o godz.

BWA w Arsenale dzisiaj 
20. Po projekcji — spot- 
reżyserem.
przyrodnicze będą dzisiaj

orzy ul.
16 wyświetlane w ZOO 
Zwierzynieckiej („Egzo

tarium”). W niedziele. 25 bm o go 
dżinie 11 koleina prelekcja z cy 
klu „Spotkania z przyrodą”. R. 
Szudrowicz mówić będzie o życiu 
kwiatów.

Znaczne odległości na No­
wym Mieście dzielące jedno 
osiedle od drugiego, stwarza­
ją konieczność zlokalizowania 
w każdym z nich choćby jed­
nej placówki służby zdrowia. 
Do tej pory nie udało się je­
szcze tego zrealizować, zwła­
szcza jeśli chodzi o poradnie 
specjalistyczne. Właśnie w o- 
becnym programie zawarto 
szereg kadań zmierzających do 
poprawy tej sytuacji. Lepsze 
warunki lokalowe otrzymają 
np. poradnie w Krzesinach i 
Antoninku. Najbliższe lata

W posiedzeniu tym wzięli 
m. in. udział kierownik Wy­
działu Administracvinego KW 
PZPR Romuald Sobolewski i 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN Witold Stefanow- 
ski, Z okazji uroczystości Mi­
nister Zdrowia i Op:eki Spo­
łecznej przyznał Odznaki ..Za
Wzorowa Prace w 
Zdrowia”: prezesowi 
Wojewódzkiej PKPS

Służbie 
Rady 
Bole-

sławowi Napierale oraz dr. 
Stanisławowi Gierszewskie­
mu — prezesowi Powiatowej 
Rady PKPS w Lesznie. Po­
nadto nrzvznano również Zło­
te i Srebrne Odznaki Hono­
rowe oraz dyplomy. Wyróż­
nienia zbiorowe za wyniki 
pracy w 1968 r. otrzymały ra-

dy powiatowe PKPS w Śre­
mie i Międzychodzie oraz Ra­
da Mieiska PKPS w Lesznie.

Na terenie naszego wojewódz­
twa działa obecnie 29 rad powia­
towych i 5 miejskich. Członków 
w liczbie 52 744 skupiają 553 koła. 
Na przestrzeni ostatnich 5 lat Ko 
mitet zebrał 22 min zł. wydatki 
zaś na pomoc w tvchże latach 
wyniosły blisko 51 min zł (w tym 
mieszczą się dotacje państwowe).

Wysiłku PKPS nie można 
jednak mierzyć jedynie zło­
tówkami i załatwionymi po-

A-„Jan W., że między blokami 
przy ul. Klonowej i Jaworowej po 
zostawiono po budowie jakieś za 
rdzewiałe druty, słupy betonowe, 
sterty gruzu i kamieni. Mieszkań 
cy chcieliby teren ten uporządko 
wać lecz z materiałami budowla­
nymi poradzić sobie nie mogą.

A-„Lokator domu przy ul. Łu­
kaszewicza 15 donosząc, że od sze 
ściu miesięcy przy Łukaszewicza 
1, stoi samochód — wrak (opony 
bez powietrza, cały zardzewiały), 
prawdopodobnie porzucony prze! 
właciciela. Nr rejestracyjny tego 
samochodu PI 95-87.

zvtvwnie aktami pomocy.
Jest to olbrzymia społeczna 
służba, wkład ludzi dobrej wo 
li. którzy bliźnim potrzebują­
cym pomocy — opuszczonym 
starcom, dzieciom i sierotom 
niosą trud swoich rąk. swoje 
myśli, pamięć i serce. (Ij)

Ą ... Dzielnicowy Zarząd Budyń 
ków Mieszkalnych w Poznaniu Sta 
re Miasto, wyjaśniając sprawę 
zbyt niskich kominów w budynku 
przy pl. Wielkopolskim 5. Ze 
względu na nietrwałość istnieją­
cych przewodów blaszanych posta 
nowiono je zlikwidować, a w to 
miejsce nadmurować kominy do 
wysokości sięgającej ponad szczyt 
sąsiedniego budynku. Prace te wy 
konane będą w II kwartale br.

Chełmońsklego 20) czynne od 18—7. 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne T — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
urnny fala dobę al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurulacy lekarz 
o^ychlatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul Grunwaldzka 248 tel 67-24-14 
od R—21 w nory nagłe wvnadki.

Apteki: al Marcinkowskiego 11 
'czvnnn cała dobę) Główna 53 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

łADfO

SOBOTA — PROGRAM D Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g, 17); 
8.10 „Dzień dobry tu Redakcja 
Społeczna*’. R.?o Melodie na dzień 
dobrv; 8.44 Koncert żvczeń: 9 
Dla kl. HI—IV: „Signor Fermata 
uratowany”: 9.20 Konc. rozrywk.; 
10.05 „Snotkania z pisarzami” — 
aud. poświecona J. Putramento­
wi; 10.25 Utwory Pahlo Sarasate- 
go: 10.50 ..Teorie i fakty” ? cyk­
lu: „Modele namieci”: 11 kl. 
Vlf; „W kamieniołomach Dębni­
ka”; n.25 Konc. Rozgł. łódzkiej 
PR w wykon. Mandn|;„istów pod 
dvr. E. Ciukszy: 11.49 Gawędy ro 
dzinne 1 Kowala: 12.25 Koncert 
z nolonezem: 13 Dla kl ITT—FV: 
„Mądry chłoniec Czop-Czun- 
Kuan” — słuch.: 13.40 „Wiecej. 
leniej, taniej”: 14 ..Czv znasz tę 
książko?” — zaeadka literacka: 
14.35 Muzyka: 1R.30 Ponołtldnie z 
młodnicia”: 18.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 „Pół żartem — 
nół 1^.30 .Wirówki mu-
zvczne no kraiu”: 20.25 „Przebo- 
ie dawne nowsze i nainowszo”; 
?0.4s Kroniko snortowa oraz ofi- 
cinlne wyniki X'V etanu Wyści- 
rn Pokoin: ?1 ..Zgadui-Zgadula”; 
?’.an Rewia ork. i zesn.- o.tn Pro­
gram nocny z Białegostoku.

TRANSMTCJF 7 TRASY XTV 
fTAPP WP: 14.30. 14.50. 15.15,
it tc ns

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 18 20 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM TT: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 .50 lat Książki i
Wiedzy” — and dokum.: 9 Tań­
ce orkiestrowe różnych narodOw: 
9 35 Reportaż Pl; 9.55 Ork. > so­
liści muz. rozrywk.; 10.25 Teatr

PR: „Apassionata” — słuch.; 11.10 
Gra Zespół Instrumentalny M. Ja 
nicza: 11.25 Konc. chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
Konc. muz. rozrvwk.: 13.40 „Po­
ścig” — fragm. now.; 14.05 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę” — i 
inne niosenki żołnierskie- 14.30 
„Charakterki” — humoreska; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 „Arna 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”: 15.25 Muzyka ludowa Afrv 
ki: 15.35 Czytamy .Ruch Muzvcz 
nv”: 15.50 „O czvm nisze prasa 
literacka”: 17.25 Graiaca szafa: 
17.55 Radioexpress; 18.10 „Listy 
spod lipy” — felieton: 18.20 „Wid 
nokrag” — wydarzenia opinie, 
refleksje ze świata nauki: 19 
Przegląd wydarzeń ..Fcho dnia”; 
19.17 ludowy Zespół Pieśni i Tań 
ca „Lado”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital tygodnia z nagrań Pier 
re Fournier’a — wiolonczela: 20.25 
„Samo żvcie”: 20.35 .Ulubiony 
musical prezydenta”: 21.05 „Kwa­
drans dla poważnych”: 21.20 Mu- 
zvka taneczna: 22.30 Jeżyk fran­
cuski: 22.45 Zespól Dziewiątką: 
23.15 Walce Straussa: 0.10 Program 
nocny 7 Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.’0. 9.30. 12.05. 14 16. 22. 23. 1. 2, 
2.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14): 7.30 Gra Polska Kanela 
pod dvr. F. Dzierżanowskiego; 
8.20 „Samo żvcie” — aud. saty­
ryczna; 8.30 Przekrój muzyczny 
tygodnia: 9.05 „Fala 56”: 9.15 Ma- 
gazvn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
przedszkolnych: „Nasze mamy” 
— słuch.: 10.20 Z piosenka i tań 
eem 1łidowvm dookoła Polski; 
11.05 ..Rozgłośnia Harcerska”; U.40 
„Anegdoty i fakty”: 12.15 „We­
soły autobus”: 13.15 Nowości Pro 
eramu Ul: 14.05 „Trubadurzy poi 
skich estrad”: 1Ł30 „W Jeziora­
nach”: 15.05 Koncert żvczeń: 17.05 
Tygodn. przegląd wydarzeń mie- 
dzvnarodowycb; 17.20 Mel ludo­
we w wvk. Chóru i Kaneli I 
wej Rozgł. Śląskiej: 17.40 Przy 
muzyce o sporcie: *8.05 Plebiscyt 
17-tu Rozgł. — Radiowa lista nrze- 
boiów: jo 15 Snrawozd. dźwiękowe 
z obchodów Święta T.udoweeo w 
kraiu: 20.30 .Matysiakowie”: 21 
Muz. tan.: 21.30 Radiovariete; 22.30 
Wieczorna serenada: 23.10 Taniec, 
rvtm i piosenka dn nółnocy; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

TRANSMISJE Z TRASY XV 
ETAPU WP: ’1 12. 14. 15. 16.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
17. 20. 23. 24 1. 2. 2.55.

znańskie wiadomości sportowe; 
22.35 Niedzielne spotkania z mu­
zyka: 23.36 Polski Jazz na tema­
tach ludowych.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17. 19, 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Czv to iest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz: 17.30 ..Nasz czło­
wiek w Hawanie” — ode. 17 pow.: 
17.40 Piosenki z ..włoskiego bu­
ta”: 18 Ekspresem przez Świat: 
18.05 Na co dzień i od święta — 
magazyn: 18.20 Klub Grającego 
Krażka: 19 Czvtamv pamiętniki 
— W Rogowicz: 19.15 Dla ciebie, 
dla mnie, dla was: 19.45 Piosenki 
ze scenki: 20 Wieczór w „Nowym 
laczku” — hawimv sie ze stu­
dentami: 20.30 Walter and Connie 
— rozmówki angłoiskie- ,n <5 
Klub Grajaceeo Krażka — wyda­
nie dla fonoama'erów: ?i T.udzie 
teatru: 21.10 .Miłość i próżność” 
— fraem snektakln Teatru z Rvd 
f»n$Tr;rv ?1.5C Onopp g 
„Traviata”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — ze«-nói ..The 
Beatles”: 22.15 Powieść w wvd. 
d-w. — ode 8 ..Pustelni Parmeń- 
skiej”: 22.40 Piosenki z deszczem 
w tytule: 93 Miniatury poołyckie 
- K. Zawistowska: 23.05 Wieczór 
ne spotkanie z D. Martinem: 23.50 
Gra Erroll Garner.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 „Radionrohlemy”: 10 Wielko 
polska niedziela: 11.30 Magazyn 
lotniczy; 12.30 Poranek symf mu­
zyki francuskiej; 13.30 „Podwie­
czorek przv mikrofonie”: 15 Dla 
dzieci: „Matka bohatera Kale- 
wali” — słuch.: 15.45 Kwadrans 
melodii: 16.30 Konc. chopinowski 
z nagrań E, Głabówny, laureatki 
VTT Konkursu Choninowskiegn w 
1°65 r.: 17.05 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy- 17.30 Rewia pio­
senek: 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne* ..Konwói PO-’C” — 
słuch.: I8.5n M«»vk!i: 10.’’ „Trzy 
naście mądrości”; jo Plebiscyt 
„Grafacei szafy”: 20 Wieczór li- 
terackn-muzvcznv: ..Eros nod
sygnetem i na nieciolinii”: 21.30 
Ork. Joe T.ossa i piosenkarze w 
repertuarze tanecznym: 22.05 Ogól 
nonnlskie wiadomości snortowe i 
wyniki Toto-T ntka orar ofic.ielne 
wvniki z zakończenia XXTT Wy­
ścigu Pokoju w Berlinie; 22.25 Po

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start: 14.25 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Muzyka i film — 
„Noc generałów”: 15.05 „Koncen 
trator grawitacji” — opow.: 15.30 
Zwierzenia prezentera; 15.50 Po­
wracająca melodyjka — „La Tra 
montana”: 16.10 Początek drogi; 
16.35 Poezja i niosenka — Al. 
Puszkin: IG.50 Mikrorecital Johna 
Williamsa: 17 Niedzielne rytmv; 
17.30 „Nasz człowiek w Hawanie” 
— ode. 18 oow.: 17.40 Mój magne­
tofon: 18 Ekspresem przez Świat; 
18.0.5 Polonia śpiewa: 18’0 Zna­
jomy z Dociągu — reu.: 18.45 Kro 
nika zespołu — Procel Harum; 
19 Parada Oszustów: Gr^k udaie 
Greka” — słuch.: 19.30 Mini-max 
— czyli minimum słów maksi­
mum muzyki: 20 Krzyżówka ra­
diowa: ?o.?o Wybrane symfonie 
W. A. Mozarta: Symfonia „Pa­
ryska” D-dur KW 297: 20.55 Na­
sza polska reoorterska — ren.; 
2'.25 Melodie z autografem St. 
Mikulskiego: 21.50 Opera G. Ver- 
di’eeo „Traviata”: 22.08 Gwiazda 
s;edmin wieczorów — zesn. „The 
Beatles”: 22.20 Tygrysie wzgórza 
— odow.: 22.35 Melodie w stvlu 
„swest”: 23 Miniatury poetyckie — 
K. I. Gałczyński: 23.05 „Muzvka 
nocą”: 23.50 Śpiewa Jacek Lech.

przestworzach — czyli ciekawe 
opowieści lotników”: 17.35 — „Bn* 
garia u źródeł kultury” — Pf®” 
gram Red. Popularno-Naukowej: 
17.50 — „Partnerzy nowoczesno­
ści”: 18.15 — „Podwodne oko” — 
film z serii .Encyklopedia mo­
rza”: 19 — Wieczorne rozmowy; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor: 20.10 — „Muzyka i moda” — 
Scen. reż. i scenografia — Wowo 
Bielicki: 21.20 — Kino Interesują­
cych Filmów: „Bitwa o Algier 
— film orod. winsko-algie^ski^'5 
23.40 — Kronika Wyścigu Pokoju-

TELEWIZJA

SOBOTA: 8.55 — „Bitwa o
Algier” — film prod. włosko- 
algierskiej: 10.55—11.25 — Dla
szkół — kl. VIII: „Nauka o czło­
wieku” — „Odpowiadamy na lis­
ty”: 11.55—12.25 — Dla szkół — 
kl. VI — Geografia: ..Nad Bał­
tykiem”: 14.05 — TV Kurs Rol­
niczy: „Działanie środków che­
micznych w ochronie roślin”: 
14.40 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci ot.: „lekcja WF w 
terenie”: 14.50 — ..Muzyczna re" 
wizyta”: 15.15 — XXII Wvście Po 
koju. XIV etap (kryterium ulicz­
ne): 16.25 — Dziennik: 16.35 — 
Teatr Młodego Widza — Janusz 
Domagalik: .Anka”. Reż. — R. 
Hanin (powtórzenie); 17.2® — „W

NIEDZIELA! 8.15 — Przypomi­
namy. radzimy; 8.30 — „Mija czas, 
wspomnienia Dozostaia” — (histo 
ria namiatek Mołdawii): 9 — Spra 
wozdanie filmowe z Mistrzostw 
Europy w gimnastyce; 10 — „Trzy 
nióra” — film prod. polskiei 
dzieci; 10.30 — „Kronika Kraju 
Rad” (rok 1938): 11 Melodie 
dzień dobry: 11.40 — Z cyklu: 
..W świecie sztuki” — „Twierdza 
Bratysławska” (Bratys’awa): l2-1," 
— Dziennik: 13.40 — „Przemiany”! 
14.10 — „Architektura obiektów 
przemysłowych” z cvklu „Pi^T’ 
k>cm i węglem”: 14.35 — 
technika — Uniwersytet” — tele­
turniej; 15.35 — Z cvklu: .JW' 
trety” — reportaż filmowy „Auto 
portret” (film o Eugeniuszu GcP- 
Dercie): 16.15 — XXII Wyścig P® 
koju. Sprawozdanie z XV etanu 
Zeitz—Berlin. Zakończenie 
ścign (Berlin): 17 — Turniej Miast 
„Zawsze w niedziele” — Kartu­
zy—Kościerzyna: 18.45 — „Prz.rb® 
je”. Scen. — B. Olszewska. Reż- 
— T. Aleksandrowicz. Śpiewała! 
„Filipinki’.’ ..Czerwone gitary' • 
Marek Grechuta i zespół ..At”* 
wa”. Piotr Janczerski zesoół ••'r® 
to co”. „Niebiesko-Czarni”. „Skal 
dowie” i inni- 19.20 — Dobranoc 
i dziennik: 20.05 „Rok ostatni” * 
cyklu: ..Drogi ; ho-zdroża ’T R’® 
czyposnojitej”: 20.55 — „Kłopoty 
z medalionem” — filmowa nowe 
la franc.: 21.25 — „W kawiarni 
Tele-Mocca” — program rozryw­
kowy: 22.15 — Sprawozdanie V ’ 
mowę z Mistrzostw Furopy w 
nastyce snortowei. Spraw filmo­
we z meczu eliminacyineg'’ W'" 
c,rznstw Furopy w koszykówce 
Węgry—Polska. Kronika Wyścigu 
Pokoju. Wiadomości sportowe.

TV zastrzega prawo zmian.
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